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r».yC.ri nła f mlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAo • w eksped. miesięcznie 79 gr. x odnosze- 
k CZ. W U JJ1 Cl ł d • niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10 —  12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja u). Mickie- K 
wieża 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252. ||

Sumiennein wykonywanietn obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

rinlnc-zn ni n • Za ogłosi, pobiera się od wiersza mm. (7 
wy *Uo4Cilla< łam.) 10 gr., za reklamy na sir. 4-łajn. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw sperayoh jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Wieś szuka drćg jPrOlK 5Ó 
wyjścia z nędzy

Nędza wsi współczesnej stała się 
już niemal przysłowioną. Jeżeli dotąd 
nie całe społeczeństwo polskie zdawa­
ło sobie sprawę z istotnego stanu rze­
czy, — to dziś świadomość nędzy wsi 
przenikła do opinji publicznej przez 
publicystykę, czy przez powieści 
chłopskich autorów, tak dzisiaj mod­
ne. Naga groza bije z „PamiętnikówHmówiłem, żąda kary. Was, ' panowie 
Chłopow“, pisanych przez nich sa-gsędziowie, proszę o taki wyrok, w któ- 
mych- grymby kara więzienia poniżej lat 10

Zazwyczaj w okresach dla wsigbyła wymierzona conajwyżej trzem 
ciężkich, w dobie kryzysów, obserw  u-1  os (bom : Czornijowi, Zaryckiej i Ra- 
jemy powrót wsi do jej prymitywnej|kowi. Panowie sędziowie proszę o ia- 
samowystarczalności. Pieniądz uciekajki wyrok, ażeby Kłymyszyn i Pidhaj- 
z wsi, i chłop siłą rzeczy ucieka się do|

Kończąc, prokurator oświedczyl: 
Wysoki Sądzie. Wszystko, co mówi­
łem świadczy o wini 
mówiłem, żąda kary.

dobiega keśa
dziesiejszem po-i ny otrzymali więzienie dożywotnie, 
awial w dalszym proszę o taki wyrok, w którym Ban- 
cliarakteryzując derę, Łabedę i Karpynca skażecie na 
□ skarżonych. śmierć, bo to jest wyrok, jakiego od 

was żąda mocne państwo polskie.
Na tern prokurator Żcliński zakoń­

czył swe trwające trzy dni przemó­
wienie oskarżycielskie. poczem prze­
wodniczący o godz. 19.50 zarządził, 
przerwę do jutra do gadziny 10-tej

żabi arą glos

Pragnąc uniknąć poważniej- 
n. strzelano śrutem. 15 studen-

PomiędzĄ kilkutysięcznym tłumem 
ni testujących studentów a policją

(len student został ciężko ranny a ri 
policjantów odniosło lekkie obraże- 

; nia. Doszło również do starcia poinię-

ni palnej. 15 uczniów i kilku policjan­
tów jest rannych.

W jakich okolicznościach 
nastąpiła katastrofa 

wodnopłatowca
Kair. Okoliczności katastrofy wo­

dnopłatowca „City of Khartum'4 nie 
zostały dotychczas ustalone. Pilot W  il­
son. jedyna osoba, która pozostała 
przy życiu z liczby 15 pasażerów o- 
św iadczył, że wszystkie trzy silniki 
zatrzymały się jednocześnie i aparai 
skapotoiwał. spadając do morza. Wil­
son, który usiłował dopłynąć do brze­
gu. został wyłowiony przez kontrtor-

sam i dla siebie. Obserwujemy teraz 
nawet nawrót wsi do tkactwa. Jest to 
przymusowa samoobrona wsi i szuka­
nie zarobku ni< 
hodowli, ale również w innych dzie-, 
dżinach produkcji dla miasta. Tu naj-l Warszawa. Na podstawie ustawy 
częściej spotkamy — a zwłaszcza naBamnestyjnej zostanie zwolnionych z 
kresach — skupy płócien ludowych.iwięzień w całej Polsce w dniach 5 i 4 
Tkaczki na Wileńszczyźnie stają sięistycznia br. około 20.000 osób, 
miejscową arystokracją. Za zarobio-| T . jLitvir /u c i ir/ w t 
ne pieniądze stawiają nowe chaty, -g fAJEMNICZE STRZAŁY. 
Mężowie koronczarek doją krowy,® . Dnia 51 grudnia ub. roku | pr^^
aby żon nie odrywać od roboty. WieŚBxYie.c .Z0.rej.n P.Lzec 1 '('Z£łcy ulicą Konop- cyjnego w 11-------- , ___ 1„„1
bowiem ceni niesłychanie nawet gro-Bnic^iej I, 1? mężczyzna (łat kilka tam tego redzaju nabojów. V\ drugiej 
szowe zarobki. Inna rzecz, że z cliwi-gp zda je się z I loweru. Kule wy- części noty rząd abisyński
lą, gdy sytuacja się poprawia dla roI-B 1 . 6'wie szyby " mieszkaniu ]
nictwa, chłopi zarzucają wszystkie®P 1 eiszeni ‘ drug-iem piętrze — 1 
dodatkowe roboty. Ale chwilowo dzi-g iy ’asno'P(dskieg() i mgr. Szczepanow- 
siaj płótno np. da  je rolnikowi więcej,! s'kiej. zamieszkałych przy tej ulicy 
niż zboże, lepiej mu się opłaca takżeBP0, nr' szczQŚcie wypadku z
len, ' 1 gludźmi nie było. P  rawdopodobnie cho-

Możemy spotkać w niektórych®^2/. ° strzelaninę, urządzoną trądy-
wsiach nawet powrót do handlu 'wy-j n; m zvl( ZaJeni " dzień sw. Sył- formation 14 
miennego, gdy chłop zamienia swoj< g cs! 1 d ‘ zniósł żaka
wyroby na towary fabryczne. Taka® SILNA ZWYŻKA CEN WIKLINY.
wymiana jest szczególnie forsowana® Wobec dużego napływu zamówień dzenie to pozostaje w związku z wiel- 
przez uniwersalne kramiki. Jest to®zagranicznych, nastąpił ostatnio sil-i ką kampanją, jaką przygotowuje nie- 
jednak rzecz oczywiście szkodliwa,®ny wzrost wywozu wikliny, zwłaszcza ’niecki przemysł zbrojeniowy, celem 
gdyż za płótno lub włókno, czy za in-gz terenu poznańskiego. W związku z pow iększenia z wiosną swego ekspor- 
ne wyroby nisko ocenione, nieraz po-gtem, a także wiolbec faktu, że upalne .tu. 
niżej kosztów własnych, otrzymujeglato wpłynęło niekorzystnie na wyso- 
wieśniak produkt fabryczny, któryjkość zbiorów wikliny, nastąpiła w o- 
przeszedł całą skalę pośrednictw i zy-gstatnich tygodniach na rynkach kra- 
sków. Niemniej jednak wieś i tein nie®jowych znaczna zwyżka cen szlachet-j 
gardzi. Bnycli gatunków tego artykułu.

Potrzebę dodatkowych zarobków® । L ■ । r ...uyi -j.,- - , r
wsi przy nieopłacalności rolnictwaj :
^chUStaczeOp ‘ragi“ tem^zaradlići nieTeR^nków "bvtn '■ zagranicy zamiast prze-jsee. świerk górski, jawor i klon, wy-

- - —  n c lei I'ynkow zbytu. 1 tam, gdzie nosie bezrobocie. lak jak renesans magane oo tej produkcji znajdują się
ie zorganizowano zbyt wyro-; przemysłu Iniarskiego stworzył dla w wielkich ilościach na Podhalu, w 

— widzimy doskonałe rezul- ; wsi nowe dochody, tak samo może Karpatach i na Wołyniu. Istnieje na- 
stworzyć je np. zielarstwo. Przesłań- wet szkoła, przygotowująca instru- 
ki są następujące: istnieje import ktorów technicznych i montująca in- 
różnych ziół, które z łatwością może-1 strumenty. Uruchomienie tego działu 
my nietylko plantować, ale zbierać produkcji, organizowane zagranicą 
po lasach i łąkach przy sprawnychj również sposobem chałupniczym, mo- 
wiejskich organizacjach skupu, — 'globy być nowein źródłem dochodów 
M niektórych województwach orga- dla wsi, gdyż sprowadzamy do kraju 
nizacje takie już istnieją. Ziół lekar-i za blisko 15 miljonów tych instru- 
skich nam nie brak: na Wołyniu na-|mentów. 
wet istnieją wolne w pewnych okre­
sach chmielarnie, doskonale nadające 
się do suszenia ziół. z

Możliwy również jest do urucho­
mienia przemysł instrumentów mu­
zycznych sposobem chałupniczym po 
różnych ośrodkach przemysłu drzew­
nego, których sporo jest w Małopol-

3 i 4 bm
Ili Wl/l Villi ▼▼ O* JL

etylko w rolnictwie i|Z  Wolnleni?* 7. WlOZUń 
iwniez w mnveh dzie-B f

i PISMO AB1SYNJ1 DO LIGI NARO­
DÓW.

Genewa. Do sekretarjatu Ligi Na­
rodów ’ wpłynęła nota rządu abisyń- 
skiego, w której tenże zaprzecza wia­
domościom, jakoby wojska abisyńskie 
użyiwaly kuł dum-dum. Nota powołu­
je się na list majora belgijskiego Dot-

I he który twierdzi, że dokony wując in- “ i • • , • ’ » .> •••'.. ’ - J J ' pedowiec. [Nazajutrz rano wyłoiwuono
i zw łoki 4 osób, które by ły tak znie­
kształcone. że trudno byłb je rozpo­
znać.

i w listopadzie zajętego później 
wojska włoskie składu amuni- 

łaffari Kaiama, nie znalazł

i zarzuca 
na wojskom włoskim palenie kościołów, 

kpt. systematyczne tępienie ludności cy- 
- wilnej oraz używanie gazów trują-

NIEMCY ZBROJĄ SOWIETY.
Paryż. Berliński korespondent „In-;

-------- ' donosi, że rząd niemiecki : • rodzina 
zniósł zakaz wywozu materjału wo-'-,-.. dzipri 
jennego do Rosji Sowieckiej. Zarżą-j

SOWIECKA

GRÓB CAŁEJ RODZINY 
W FALACH.

Madryt. — W okolicach Granady 
ulewne deszcze wywołały powódź lo­
kalną w miasteczku Trevilez.

jeden z budynków mieszkalnych 
został zatopiony. Straciła w nim ży- 

złożona z ojca matki i

PSZENICA DUNAJEM  
AUSTRJI.

Do Wiednia przybyły pierwsze 
transporty tegorocznej sowieckiej 
pszenicy. Transport odbył się Duna­
jem. Rosja Sowiecka ma w ten sposóbROZRUCHY STUDENTÓW.

Kair. Studenci zniszczyli cale we- dostarczyć Austrji 5000 ton pszenicy. 
, wnętrzne urządzenie jednej ze szkól , Polska ma zatem już dziś wielkiego 
'rządowych w dzielnicy Abbasieh. Po-j konkurenta i na rynku wiedeńskim.

ag

nie jej rynków zbytu.
Niestety, te wysiłki nie zawsze są ce- należyci 

umiejętności bez za- p(|v 

okazało się rzeczą całkowicie chybio-1 okresie kryzys 
ną, co nieraz już stwierdziło doświad- j strzeganiu tych 
czenie przeróżnych instytucyj. Nie- 2 
jednokrotnie możemy obserwować niy jeszcze w Rosji 
niesłuszny wybór gałęzi wytwórczoś- w
ci, idąc nieraz za ogólną modą i nie dy,"że organizację handlTrozpoczyna-

lowe np. organizowanie kursów, krze­
wienie jakiejś i 
pewnienia nowemu artykułowi zbytu,

czenie przeróżnych instytucyj. Nie-

niesłuszny wybór gałęzi wytwórczoś- 
i ’ 1
wchodząc w to, czy naprzykład opła­
ca się produkować len tam, gdzie zie­
mia nada  je się na rento  wniejszą u- 
prawę buraków, albo czy należy for­
sować tkactwo tam, gdzie niema już 
tych tradycyj, podczas gdy są całe 
wsie w innych okolicach, zajmujące 
się tkactwem.

Przy organizowaniu wytwórczości

bów wsi -
„. Naprzykład akcja skupu płó­

cien dała też wspaniałe rezultaty w 
»u, tylko dzięki prze- 
!i warunków.

Z dawnych przykładów widzieliś-
. .J carskiej, gdzie

„kustarniczestwo“ dawało wsi docho-

no od zapewnienia zbytu. Dostawy 
jednak nie powinny odbierać za­
robków jednej warstwie ludności dla 
drugiej, przesuwając tylko bezrobo­
cie np. od rzemieślników dla prze­
mysłu ludowego i t. p.

Jeśli nie możemy stworzyć nowe­
go źródła zarobków, powinniśmy 
przynajmniej zastępować to, co spro-

za blisko 15 mil jonów tych instru-

Istnieją tedy gałęzie przemysłu, 
któreby mogły ulżyć w ciężkim okre­
sie zubożenia wsi, nie przesuwając 
wewnątrz kraju bezrobocia. Rzecz o- 
czywista jednak, że stworzenie tych 
przemysłów wymaga utalentowanych 
organizatorów i właściwego podejścia 
przedewszystkiem od strony zbytu.
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Co Wycibotfy

W KRAJU.

4 -  P o d  O rło w e m  o s ia d ł n a m ie liź n ie s ta ­

te k  „ K a s te lh o lm ’* . P o  c z te re c h  g o d z in a c h  p ra ­

c y h o lo w n ik i „ Ż e g lu g i P o ls k ie j" ś c ią g n ę ły  

s ta te k  n a w o d ę .

5 -  M in is te r S p ra w ie d liw o ś c i z a m ia n o ­

w a ł 7 5 0  n o ta r ju s z ó w  w e  w s z y s tk ic h  o k rę g a c h  

s ą d ó w  a p e la c y jn y c h  n a te re n ie  c a łe g o  k ra ju .

6 -  W  n a jb liż sz y m  c z a s ie p o w s ta n ie w  

P o ls c e 5 Iz b P ra c y .

7 -  Z w o ln io n y c h z o s ta ło 5 0 p ra c o w n ik ó w  

L b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j w e L w o w ie  z a n a d ­

u ż y c ia .

8 -  Z a o d g ry z ie n ie n o s a s w e j ż o n ie s k a ­

z a n y z o s ta ł n a 2 la ta w ię z ie n ia J a n k a d z i-  

k o w s k i z K ra k o w a .

ZAGRANICĄ:

4 -  N a c z e ln y s k a u t B a d e n - P o w e ll , p o ­

d ró ż u ją c y  w  A fry c e z a c h o ro w a ł n a t ro p ik a l ­

n ą g o rą c z k ę , b u d z ą c p o w a ż n e o b a w y .

5 -  W  S z o L a p u r ( In d je B ry ty js k ie ) z a to ­

n ę ła b a rk a , w  k tó re j z n a jd o w a ło  s ię 2 5 k o ­

b ie t z d z ie ć m i, k ra to w a n o ty lk o . o s ó b  

re s z ta u to n ę ła .

6 -  P o d c z a s p o ż a ru w  K e fla v ik  ( I s la n d ja )  

s p ło n ę ło  ż y w c e m  5 o s ó b .

7 -  N a w y s p ie L u z o n o f ia rą ta jfu n u p a -  

d ło  4 0 o s ó b .

■  ■■  ■  ■ ■  ■   ■    'n a s a m y m  k o ń c u , g d y ż w y n o s z ą z a -

111 If n 3 T If I 11 3 H C ł 111 A tli A 4 0  m ilj . z ł . W y d a tk i te ra c z e j

W j U u IRI UCiIIj IWUW C
1 l ic z n e p o trz e b y n a s z e g o ro ln ic tw a ,  

K a ż d y o b y w a te l w in ie n z a z n a j  a - ■ w n ę trz u  y  c h  w w y s o k o ś c i 1 9 6  m ilj. z ł . z w ła s z c z a w  z a k re s ie o ś w ia ty ro ln i ­
c y  - j S k ła d a ją  s ię  tu  m . in n e m i w y d a tk i n a  J c z e j p o z a sz k o ln e j i p o m o c y  d o ra ź n e j 

p o lic ję  i n a  K o rp u s  O c h ro n y  P o g ra n i- w  o k rę g a c h  n a w ie d z o n y c h k lę s k a m i  

c z a .  n ie u ro d z a ju , ja k  i p o m o c y  p rz y  p a r -
N ie m a ło  k o s z tu je  u trz y m a n ie M in . c e la c ji , k o m a sa c ji i t . p .

S k a rb u , a m ia n o w ic ie 1 1 4  m ilj. z ł . — W sz y s tk ie p o z o s ta łe m in is te r s tw a ,  
W  y d a te k  te n  je s t k o n ie c z n y  n a  u trz y - lja k  O p ie k i S p o łe c z n e j , S p ra w ’ W e -  

m a iiie u rz ę d n ik ó w , z a jm u ją c y c h  s ię w n ę trz n y c h  i t . p . k o s z tu ją  łą c z n ie  z a -  

ś c ią g a n ie m  w  s z e lk ic h ś w  ia d c z e ń p o - j  le d w  ie  1 8 3  m ilj. z ł . ja k  z  p o w  y ż sz e g o  
d a tk o w y c h . N ie  je s t to  w y d a te k  z b ę d - - - - -- - - 1 - - - - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - - - - - -- - - --

n y , g d y ż  —  d o b rz e i s p ra w n ie  p ra c u ­

ją c e u rz ę d y s ą ty lk o u d o g o d n ie n ie m  

d la  p ła c ą c y c h  te p o d a tk i . P rz e c iw n ie  
a p a ra t s k a rb , z b y t m a ły , s ła b o  o p ła ­

c a n y 7 i n ie  s p ra w n y ,  je s t ty lk o  u d rę k ą  

d la  o p o d a tk o w a n y c h . S p o ro  k o s z tu je  

•w  P o ls c e s ą d o w n ic tw o , o k o ło  9 0  m ilj .  

z ło ty  c h . W  y d a te k  te n  je s t w y n ik ie m  

p rz e s tę p c z o ś c i w P o ls c e , b ą d ź te ż  

m a n ji p ro c e s o w a n ia  s ię . N p . w  r . 1 9 3 3  

s ą d y z a ła tw iły ’ p rz e s z ło  2  m ilj . s p ra w ’

m ią ć  s ię  z w y d a tk a m i p a ń s tw a .

d a tk i le  w  o k re s ie  k ry z y su  s to p n io w o  | 

m a le ją . W r . 1 9 2 9 /3 0 w y n o s iły b e z  
m u la 5 m ilja rd y , a  iw r . 1 9 3 4  5 5 ju ż  

ty  lk o 2 .1 4 9 m ilj . z ł . , c z y li s k u rc z y ły  
s ię  o  2 7  p ro c . W  r . o s ta tn im , p o d o b n ie  

ja k  i w la ta c h  p o p rz e d n ic h  n a jw ię c e j  

k o s z tu je  u trz y m a n ie  w o js k a . P rz e s z ło  
je d n a t r z e c ia c z ę ś ć w y d a tk ó w p a ń ­

s tw o w y c h  (7 6 2 m ilj .) id z ie n a  o b ro n ę  

p a ń s tw a . J e s t to  c o  p ra w  d a  w  y  ( la te k  

u c ią ż liw y , le c z n ie z b ę d n y . N a le ż y

p a m ię ta ć , ż e P o ls k a p o s ia d a n ie z b y t  
d o g o d n e  w a ru n k i o b ro n y  g ra n ic , w c i ­

ś n ię ta  p o m ię d z y d w a  d u ż e  k ra je , ja k  

N ie m c y  i R o s ja , le  k ra je  z k a ż d y m

4 - S iln e m ro z y n a w ie d z iły S ta n y Z je d ­

n o c z o n e . W  o s ta tn ic h 2 -c h d n ia c h z g in ę ło  

w s k u te k  m ro z ó w  w  c a ły c h  S ta n a c h  2 2 4  o s o b y .

4 - W  L o n d y n ie z m a r ł b . w ic e k ró l łn d y j  

lo rd R e a d in g , p rz e ż y w s z y la t .6 .

w y d a tk i n a d o ty c h c z a s o w y m p o z io  

m ie . P o z a  w o js k ie m  d u ż o  n a s  k o s z tu ­

je u trz y m a n ie  s z k ó ł. W  r . 1 9 3 4 /3 5  w y ­

d a n o  im  te n c e l 3 0 7 m ilj . z ł . , c o s ta ­
n o w i 7 -m ą c z ę ś ć w y d a tk ó w  p a ń s tw o ­

w y c h . N a jw ię c e j k o s z tu je u trz y m a ­

n ie  s z k ó ł p o w sz e c h n y c h . I te n  w y d a ­

te k  je s t n ie z b ę d n y . W  P o ls c e p o s ia ­

d a m y  je s z c z e  z b y t w y s o k i o d s e te k  a -  
n a lfa b e tó w . N ie u c tw c z a ś . c ie m n o ta  

ro b i c z ło w ie k a , a z w  1 
n ie u fn y m , n ie z d a t  n y m  

d z a n ia u le p sz e ń w s w y
p ra c y . B ra k  o ś w ia ty  je s t ź ró d łe m  le k ­

k o m y ś ln o ś c i, n ie z a ra d n o ś c i , a n a w e t

w p ro w a -

lu d n o śc i . D la te g o n a o ś w ia c ie

DAWNIEJ PF.OMIEŃ KOMINKA,

DZISIAJ RADJA GODZINKA. _
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W ś ró d w y d a tk ó w P a ń s tw o w y c h  

w y d a tn ą  k w o tę  tw o rz ą  s p ła ty  d łu g ó w  

p a ń s tw o w y c h o ra z  w y p ła ta  e m e ry tu r  

i p e n s y j in w a lid z k ic h . W y d a tk i te  

w  y  n o s iły  4 5 7  m ilj . z ł . , c o  s ta n ó w  i p ią ­

tą c z ę ś ć w s z y s tk ic h w y d a tk ó w  p a ń -  

s to w  v c h . T u ta j z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e  
d łu g i, a  p rz y n a jm n ie j p ro c e n ty ’ s p ła ­

c a ć t r z e b a , g d y ż in a c z e j n ik łb y n a m  

w p rz y s z ło ś c i n ie p o ż y c z y ! a n i g ro ­
s z a . P o s ia d a m y  ró w n ie ż 1 5 3 ty s . in ­

w a lid ó w ’ (w  te rn  6 ty s . o c ie m n ia ły c h , 

1 1 4 ty s . k a le k i 6 ty s . o b łą k a n y c h ) ,  

k tó rz y  k rw ią  s w ą i z d ro w  ie m  w y w a l­

c z y li o b e c n e g ra n ic e P o ls k i. P o s ia ­

d a m y d a le j 1 7 9 e m e ry tó w , k tó rz y  

n ie z d o ln i s ię  d o  d a ls z e j p ra c y .
S ą to  w s z y s tk o  c ię ż a ry d o k u c z li ­

w e . le c z n o rm a ln e w  k a ż d e m  k u ltu -  

ra ln e m  p a ń s tw ie . N a  c z w a rte m  z a le d ­

w ie  m ie js c u  s to ją  w y d a tk i M . S p . W  e -

p-------- VARGFL MARKHAM ----------

DJABEŁ KUSf
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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N a s tę p n ie  z a p ią łe m  n a n im  k a m iz e lk ę  i k u r t ­

k ę , p o d n io s łe m  k o łn ie rz , c e le m  z a k ry c ia  b a n d a ż y  

i u b ra łe m  g o z t ru d e m  w  p ła s z c z . M a rtw e rę c e  
o p a d a ły  id jo ty c z n ie , tu łó w  u g in a ł s ię  b e z w ła d n ie . 

W  t r a k c ie le j c z y n n o śc i u s ły s z a łe m  z p ra c o w n i  

c ic h y  o k rz y k J ó z e f in y , k tó ra  z a ra z p o te m  p rz y ­

b ie g ła  d o  m n ie , n io s ą c  w  rę k u  d łu g i, w ą sk i, s p e c ­
ja ln ie w y o s trz o n y ’ n ó ż z o s trz e m  c z e rw o tn e m  o d  

k rw i.

—  Z n a la z ła m !

—  D o s k o n a le . G d z ie ?
—  W w a z o n ie . C o  z n im  z ro b is z T e rry ?

—  J e sz c z e n ie w ie m . P e w n ie p o g rz e b ię ra ­

z e m  z  c ia łe m .

—  T o  ty  c h c e s z  p o g rz e b a ć  c ia ło ?
—  W ła śn ie . —  W z ią łe m  z je j rę k i s tra s z n y  

n ó ż , w s u n ą łe m  o s trz e m  w  k s ią ż k ę , z d ję tą z p ó łk i  

i o p a s a łe m  w s z y s tk o  g u m k ą o d s w e g o n o te s u . —  

D o b ra  p o c h w a , c o ?

J ó z e f in a s p o jrz a ła  w ie lk ie m i o c z a m i n a  u b ra ­

n e g o  w  p ła s z c z u  t ru p a .

—  A le ż , n a B o g a , T e rry , ja k  ty  g o s tą d z a -  

b ie rz e s z ?
— N ic t ru d n e g o , m o ja m a ła —  o d p a r łe m  

z u d a n ą  b ra w  u rą . —  Z w  ła s z c z a  je ż e li m i d o p o m o ­

ż e s z . C h o c ia ż —  n ie  b ę d ę  c ię  z m u s lz a ł . T o b ie n ic  

n ie  g ro z i .

N im  o d p o w ie d z ia ła , u p ły n ę ła  d łu g a  c h w ila .

—  D o b rz e , T e rry .. . T o n ie d la te g o .. . ż e b y m ' 

ja  n ie  c h c ia ła .. . c i p o m ó c .. . T y lk o  n ie  w ie d z ia ła m ...  

N ie  w  ie m , c z y ’ p o tra f ię .

S p o jrz a ła n a s tra sz n ą rz e c z n a s z e z lo n g u . —  

Z ro z u m ia łe m .

—  O d w a g i, d z ie c in o  —  rz e k łe m  s w o b o d n ie . —

w y n ik a , t ru d n o  je s t n a c z e m ś z a o s z ­

c z ę d z ić . J e d n a k ż e d o k ła d n ie ro z p a ­

t r z y w s z y  w y d a tk i p a ń s tw o w e , m o ż -  

n a b y n ie je d n ą p o z y c ję  z m n ie js z y ć .  

W  ty m  k ie ru n k u  id ą  w y s iłk i o b e c n e ­
g o  rz ą d u .

N a z a k o ń c z e n ie n a le ż y  p o ró w n a ć  

w y d a tk i p a ń s tw o w e w  P o ls c e z w y ­
d a tk a m i w  in n y c h p a ń s tw a c h . M ia ­

n o w ic ie w  r . 1 9 3 2 /3 3 p rz e c ię tn ie n a  
je d n e g o  m ie sz k a ń c a  w  P o ls c e w y p a d -  

j t  ło  6 8 .8 0 z ł . w y d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h ,  
c y w iln y c h  i 1 .2 0 0  ty s . s p ra w  k a rn y c h . | w  N ie m c z e c h p rz e sz ło 2 0 3 z ł . , a w  

Z  p o w y ż s z e g o  w y n ik a , ż e  w  P o ls c e  c o  J C z e c h o s ło w a c ji 1 8 2  z ł . Z a te m  w y d a t-  

d z ie s ią ty  o b y w a te l (w łą c z a ją c d z ie c ia k i te  s ą u n a s z n a c z n ie n iż sz e , n iż u  

i s ta rc ó w  p ro c e s u je  s ię , b ą d ź  te ż  „ c o ś n a s z y c h d o b rz e z o rg a n iz o w a n y c h  s ą -  
p rz e s k ro b a ł” . W y d a tk i M in . R o ln i-1  s ia d ó w  .

c tw a i R e fo rm  R o ln y c h  m ie sz c z ą s ię

T i m  s a n e c z k o w y  G a rm is c li P a r te n k irc h e n  p rz e d  ig rz y s k a m i z im o w e m i. —

- | W ie m , ż e je s tś o d w a ż n a . S te m h o lz e r m u s i z n ik ­

n ą ć  —  n a  z a w  s z e .
—  D la c z e g o ? —  z a p y ta ła  b e z g ło ś n ie .

—  D la te g o , ż e ja  n ie c h c ia łb y m  z a s ią ść n a  

k rz e ś le e le k try c z n e m . O  i le n ie m a t ru p a , n ie m a  

m o rd u . —  A le  p rz e c ie ż  —  k re w .

M a c h n ą łe m  rę k ą .
—  P la m y  k rw i to je s z c z e n ie t ru p . P o w ie s z ,  

ż e k to ś m ia ł k rw o to k  z n o s a .
—  D o b rz e , T e rry  —  rz e k la , z a g ry z a ją c u s ta  

i z a c is k a ją c  p ię ś c i . —  A le n a  B o g a , ś p ie s z  s ię . C o  

ja  m a m  z ro b ić ?
P o k a z a łe m  je j b u te lk ę  i s z k la n k i.

—  U m y j i s c h o w a j s z k la n k i. Z a te le fo n u j p o  
ta k só w k ę . P o w ie d z , ż e m a m y  tu  c h o re g o . J a  b ę d ę  

g o tó w  z a  n ie c a łe  d w  ie  m in u ty .
W y s z ła , b lis k a a ta k u h is te ry c z n e g o . I ja  

z t ru d n o ś c ią  p a n o w a łe m  n a d  s o b ą . Ś w ie c ą c a  tw a rz  

t ru p a  z a c z y n a ła  d z ia ła ć m i n a  n e rw y .
D o k o ń c z y łe m  p rz y g o to w a ń z e S te m h o lz e re m .  

W s u n ą łe m m u m ia n o w ic ie la s k ę z a k a m iz e lk ę  

z ty łu , u w ią z a łe m  d o  g a łk i p ę tl ic ę  z c z y s te j ś c ie r ­

k i d o  k u rz u i z a ło ż y łe m  ją (p ę tlic ę ) w z ę b y n a  

p o d o b ie ń s tw o u z d y . T o z a b e z p ie c z y ło g ło w ę o d  

p rz e ra ż a ją c e g o c h y b o ta n ia s ię n a w s z y s tk ie  

s tro n y .
S k o ń c z y w s z y tę c z y n n o ś ć , z ło ż y łe m  c ia ło ' n a  

s z e z lo n g u .
—  W s z y s tk o w  p o rz ą d k u — rz e k łe m d o  

w c h o d z ą c e j J ó z e f in y . —  N ie c h  g o  ty lk o  w s a d z im y  

d o  ta k s ó w k i. C o ? C o  ta k ie g o ?

S p o jrz a ła  n a  m n ie  d z iw n ie , p o d n io s ła  rę k ę  d o  

s z y i . . . p o s tą p iła k u m n ie c h w ie jn y m  k ro k ie m  i 

z a c h w ia ła  s ię .. .

D o s k o c z y łe m  d o  n ie j w ’ p o rę i p o c h w y c iłe m  

ją  w  ra m io n a . C z o ło  je j o s u n ę ło  m i s ię  n a  ra m ię .  

D rż a ła g w a łto w n ie c a le m  c ia łe m . M y ś la łe m , ż e  

z e m d le je . C z u łe m  n a  p ie rs ia c h  je j ro z d y g o ta n e  

p ią s tk i . T u lą c  ją  d o  s ie b ie  i p rz e m a w ia ją c  p ie sz -  

c z o tl iw e m i s ło w a m i, u s iło w a łe m  z a p ro w a d z ić ją  

d o  s y p ia ln i , ż e b y  s ię  p o ło ż y ła .

—  N ie , n ie  d z ie c in o  —  g ru c h a łe m . —  D a m  s o ­

b ie ra d ę s a m . — (C h o c ia ż b y ło ju ż p rz e sz ło  

k w a d ra n s  p o  ó s m e j) .

N a g le w y rw a ła  m i s ię e n e rg ic z n ie , z o c z y m a  

p e łn e m i łe z  i b la s k u .

—  N a B o g a , T e rry , ja k  ty  m n ie t r a k tu je sz ?  
C z y  n ie  m a sz o c z u ? C z y  n ie m a s z ro z u m u ? C z y  

m y ś lis z , ż e p o m a g a m  c i d la —  d la  n ic z e g o ? C z y  

n ie  w id z is z , ż e  w o lę  c ię  ty s ią c  ra z y  w ię c e j n iż  je ­

g o ? —  (N a tu ra ln ie n iż R a ffy ‘e g o .) —  S to is z ja k  
s łu p  i g a d a s z , i g a d a sz , i g a d a sz , i „ d z ie c in k u je sz ”  

n a d e  m n ą , a ż .. . a ż .. .

P a trz y łe m  n a  n ią  o s z o ło m io n y  i z d u m io n y . —  

Ł k a ła z e s p u sz c z o n ą g ło w ą . M ó w iła u ry w a n ie ,  

ju ż  n ie  z  ta k ie m  u n ie s ie n ie m .

—  C o z to b ą je s t? .. . C z y  je s te ś z ż e la z a ? ..  

B o  ja  n ie .. . D la c z e g o  m in ie n ie  w e ź m ie s z .. .

Z d ję ty  n ie o d p a r ty m  ż a le m , d o p a d łe m  d o  n ie j  

w  d w ó c h s k o k a c h , p o rw a łe m  w  o b ję c ia  i z a c z ą ­

łe m  c a ło w a ć . P rz y lg n ę ła d o  m n ie c a łe m  c ia łe m ,  

z a rz u c iła m i rę c e n a  s z y ję i n ie  c h c ia ła  p u ś c ić .  

Z a p o m n ia łe m , ż e u p ły w a ją c e  s e k u n d y  m o g ły  s ta ­
n o w ić  o  m o je m  ż y c iu .

P o  d łu ż s z e j c h w ili w y s u n ę ła m i s ię z ra m io n  

n ie m a l u s p o k o jo n a . N a u s ta c h  je j ig ra ł s ło d k i  

u ś m ie c h , z u p e łin ie n ie p o d o b n y  d o  w ła śc iw e g o  je j  

o s tre g o , g o rz k ie g o  g ry m a su . N ig d y je s z c z e n ie  

w id z ia łe m  je j z  ta k im  w y ra z e m  tw a rz y .. B y ła  w  

te j c h w ila  c z u ła , k o b ie c a , n ie m a l n ie ś m ia ła .

—  P o trz e b o w a ła m  te g o —  rz e k ła . —  D a le j,  
T e rry , c o  te ra z ?

K a z a łe m  je j z g a s ić  ś w ia tło , a  s a m  o d s ło n iłe m  

o k n o , w y c h o d z ą c e  n a  B a rk e r S tre e t .

—  H o ! —  rz e k łe m . —  T a k s ó w k a je d z ie , a le  

te n  w ie lk i B u ic k  ta ra su je  d ro g ę . S z o fe r  w y s ia d ł.  

Id z ie . Z a  c h w ilę  tu  b ę d z ie . M u s im y  w y n ie ś ć  c ia ­

ło  p rz e d  d o m . N o ... P o d n io s łe m  S te m h o lz e ro w i k o ł ­

n ie rz u  p ła s z c z a , ż e b y z a s ło n ić i ś c ie rk ą i g a łk ę  

ła s k i . —  D o c ią g n ę g o  d o  d rz w i. G d z ie m ó j k a ­

p e lu s z ? N a d w o rz e z a rz u c ę s o b ie n a s z y ję je g o  

e w e  ra m ię , i s a m  o b e jm ę  g o  z a  s z y ję  —  p ra w e m .  

J a m  m u  ra d ę . J e s te m  s i lm y . T y  b ę d z ie sz ty lk o  

s z ła  p o  d ru g ie j s tro n ie , i p iln o w a ła , ż e b y  s ię n ie  

p rz e c h y la ł . R o z u m ie sz ? N ie z a p o m n ij z a b ra ć  
k s ią ż k i z  n o ż e m .

S k in ę ła g ło w ą .
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Jak daleko w stecz sięgnąć do dzie­
jów cyw ilizow anej ludzkości, ciągle  
pow tarza się sen o uskrzydleniu czło ­
w ieka. Przepiękna legenda o m itycz­
nym Ikarze przekazała aż do naszych  
pokoleń pragnienie ludzkości z przed  
tysięcy lat, aby oderw ać się od ziem i 
i za przykładem  ptaka poszybow ać w  
przestw orzach.

O skrzydłach dla ludzkości m arzy  
najw iększy um ysł konstruktyw ny na  
przełom ie średniow iecza i now ożytno- 
ści Leonardo da V inci, fenom enalny  
m alarz, architekt i inżynier-konstruk- 
tor w jednej osobie, w którego spuś- 
ciźnie znalazł się rów nież pierw szy  
realny projekt sam olotu, poruszanego  
siłą m ięśni ludzkich.

O statnie dw a pokolenia pokonały  
najw iększa trudność poruszania się w  
pow ietrzu, m ianow icie: kw estie w znie ­
sienia się na aparacie cięższym  od po ­
w ietrza. oraz zastosow ania takiej trak ­
cji, która pozw oliłaby na uniesienie 
cięższej od pow ietrza m aszyny i poru ­
szanie się jej w przestw orzu. Epoka  
głośnych, pionierskich w zlotów braci 
W rigm ów i B lericta oddaliła się od  
nas zaledw ie o ćw ierćw iecze. A jaki 
postęp! Ile przem ian i udoskonaleń, 
jaka dem okratyzacja sam olotu i ko ­
m unikacji lotniczej w ciągu ostatnich  
lat dziesięciu?

D la przeciętnego człow ieka sam olot 
pozostał jednak m aszyną o bardzo  
skom plikow anym m cchaniźm ie. Pró ­
bow ano uskrzydlić człow ieka przez u- 
doskonalenie szybow nictw a. N iespo ­
kojny um ysł ludzki poszukiw ał nadal 
innego, doskonalszego rozw iązania  
problem u uskrzydlenia człow ieka.
r Pragnienie to znalazło m iędzy inne-  
m i w yraz w  prem ii 5 tysięcy m arek, u- 
stanow ionej przez frankfurckie tow a­
rzystw o politechniczne dla tego kon ­
struktora i lotnika, który jako pierw ­
szy przeleci przestrzeń 500 m etrów  na  
w ytyczonej trasie, posługując się dla  

uruchom ienia sam olotu i utrzym ania w  
pow ietrzu siłą w łasnych m ięśni. W  
szczegółow ych' postanow ieniach' kon ­
kursu pow iedziano jeszcze, że start 

sam olotu m oże się dokonać w yłącznie  

przez użycie w łasnej siły m ięśni. N a­

grom adzenie energji, w ytw orzonej w y ­
siłkiem m ięśni, jest w sam olocie do ­
zw olone, z tern jedynie zastrzeżeniem , 

że m agazyn, w  którym  się dokona sku ­

m ulow ania siły od startu i lotu, m usi 
się znajdow ać w sam olocie i podczas 
startu i podczas lotu. ■ : ■■■ ■ 'd

Jak przed kilku dniam i doniosła pra­
sa całej kuli ziem skiej, w dniu 29 sier­
pnia niem iecki pilot D iinnbeil zadem on ­

strow ał na lotnisku R ebstock kolo  
Frankfurtu nad M enem  lot, dokonany  
w yłącznie w ysiłkiem  w łasnych m ięśni. 

’ Po pierw szym starcie sam olot prze­

leciał 195 m etrów na w ysokości jed ­

Uskrzydlenie człowieka
nego m etra; lot pow tórzono nieco póź­
niej. M aszyna na tej sam ej w ysokości 
przebyta już 235 m etrów . Prób doko ­
nano w w ielkiej tajem nicy, lecz w o- 
becności przedstaw icieli politechniki 
frankfurckiej oraz niem ieckich w ładz 
lotniczych. Jakkolw iek lotnik nic u- 
czynił zadość w ym ogom  konkursu, u- 
w aża się w yniki za nadzw yczaj pom y­
ślne i posuw ające spraw ę uskrzydle­
nia człow ieka* silnie naprzód.

K onstruktoram i bezm otorow ego sa­
m olotu są m łodzi inżynierow ie \'il!in- 
ger i H assler, pracow nicy z niem ieckiej 
fabryki sam olotów Junkersa w  D essau. 
Pierw szy liczy 27 lat. a drugi dopiero  
25 lat. O bliczenia, próby i konstrukcje  
sam olotu pochłonęły rok czasu. Za  
punkt w yjścia do konstrukcji w ybrano  
m odel szybow ca. Sam olot użyty do

f»CTf*<fzO 

ważna 

data

eksperym entalnego lottTl^fefzy 5,5 m  

długości. R ozpięto^  ‘dfiżydeł .13,5 m e­

trów .
Znany jest w śród zaoaw eK aia  

chłopców m iniaturow y sam olocik z  
m aleńkiem śm igłem . W  m iarę nakrę­
cania śm igła naciąga się w ew nątrz za­
baw ki tasiem ka gum ow a. Po odpo- 
w iednicm ustaw ieniu zabaw eczki sa­
m olot pod w pływ em encrgji, nagrom a­
dzonej przez naw inięcie i naciągnięcie  
tasiem ki gum ow ej w zlatuje, a niekie­

dy w ykonuje naw et piękne ew olucje  
ku zrozum iałej radości dzieci.

M łodzi konstruktorzy niem ieccy nic  

m usieliby być dziećm i naszego w ieku, 
by nie znać tej zabaw ki. W ykorzysta­

li jej m echanizm  na w iększą i udosko ­
naloną skalę dla sw ego aparatu. Ta­
siem kę gum ow ą zastąpiła solidna linka 
gum ow a. N aciąga się ją do granic w y ­
trzym ałości przy pom ocy pedałów .

Pracę tę w ykonuje się przed startem . 
N agrom adzona energia w ystarcza do  
dokonania zryw u sam olotu z ziem i 
przy starcie i uruchom ienia Śm igla.

M etrow ej długości śm igło obraca się 
następnie pod im pulsem siły m ięśni 
lotnika, działających na m echanizm  
zupełnie podobny do m echanizm u ro ­
w eru. Pilot posługuje się nogam i, na­
ciskając na pedały, uruchom iając sy ­
stem przekładni. Zależnie od w ysiłku  
m ięśni śm igło uzyskuje podobno szyb­
kość 500 do 600 obrotów  na m inutę. Z  
tą szybkością udało się sam olot uru ­
chom ić i w ydobyć zeń w yżej podane  
w yniki.

B ardzo zm yślnie rozw iązano skom ­
plikow any m echanizm sterów . Przez 
odpow iednią synchronizację udało s ę 
cały m echanizm  sterow y uprościć do

L E K C J E
FR A N CU SK IEG O

PRZEZ RADJO
W KAŻDĄ SOBOTĘ O GODŁ 18.00

tego stopnia, że w ystarczą ręce do  
jego obsłużenia.  ---- - -

Tak ’ skonstruow any aparat, który w  

dniu 29 ubiegłego m iesiąca zadem on­

strow ano kolo Frankfurtu, w aży 100  

funtów . N atom iast bez aparatu kum u ­

lującego energję przy pom ocy linki 

gum ow ej tylko 70 funtów . ’ ■
K ola lotnicze oceniają now e próby  

„uskrzydlenia człow ieka** bardzo po ­
w ażnie. Eksperym ent lotu bezsilniko ­

w ego, bez holow ania, jak to m a m iej­
sce przy lotnictw ie szybow cow em , na  
przestrzeni 235 m etrów w 20 sekun­

dach skierow uje zagadnienie na zupeł­
nie now e i przy  tern w w ielkiej m ierze  
realne tory. Fantazja Juliusza V er- 

ne ‘go, legenda Ikarow a o „uskrzydlo ­

nym człow ieku* ’, przybierają ciało na  
oczach naszej epoki, która dożyła u- 

cieleśnicnia tylu daw nych m arzeń i 
snów najśm ielszcjśfantazji ludzkiej.

■

Siady w ym arłego  
narodu

D o niedaw na jeszcze św iat nie w ie­
dział o istnieniu potężnej cyw ilizacji 
M ayów , którzy zam ieszkiw ali A m ery­
kę środkow ą i część południow ej na  
długie w ieki przed K olum bem . M ayo­
w ie byli potężnym  narodem i posiadali 
w ysoką kulturę. N iedaw no dopiero u- 
czeni archeologow ie w 'padli na ślad  
kultury M ayów . K ilka w ypraw ruszy ­
ło do M eksyku i G uatem ali, aby odko­
pyw ać ruiny i zabytki, pozostałe po  
daw nych m ieszkańcach tych ziem .

W ielu uczonych biedziło się nad tern, 
by odnaleźć przyczyny nagłego znik ­
nięcia tej cyw ilizacji z pow ierzchni 
ziem i. B yło bow iem niem ożliw e, aby  
niszczący pochód Europejczyków do  
krajów N ow ego Św iata m ógł tak do­
szczętnie w ym ieść w szystkie ślady po  
tych m ieszkańcach. U czony am erykań ­
ski dr. C ooke przypuszcza, że M ayo ­
w ie pod w pływ em najazdu obcych  
w ycofyw ali się na w sie. Tu jednak, 
trapieni podzw rotnikow em i deszczam i, 
m alarja, pochodzącą z bagnisk i inne- 
m i złośliw em i febram i gaśli z roku na  
rok, aż w ym arli całkow icie.

N iedaw no fundacja C arniegiego z 
W aszyngtonu w ysłała na sw ój koszt 
w ypraw ę do m iejscow ości Q uirigua w  
G uatem ali. Ekspedycja uzyskała od  
rządu republiki G uatem ala pozw olenie  
na dokonyw anie badań w tych naj­
słynniejszych ruinach cyw ilizacji M ay­
ów . N ajw iększy dziennik argentyński 
„La Prcnsa“ zam ieszcza spraw ozda­
nie z w ypraw y, badającej cyw ilizację  
M ayów . M ayow ie zam ieszkiw ali oko ­
lice, w  których dzisiaj leży M eksyk, 
półw ysep Y ucatan, G uatem ala, H ondu ­
ras i Salvador. . ■

W Q uirigua w ykopano olbrzym ie  
■ bloki skalne z w yrzezbionem i figuram i 
K zw ierząt, jak żab, sm oków , w ężów , 

żółw iów itp . O dkryto szereg ołtarzy, 

w ażących po dw adzieścia tonn. U jaw ­
niono olbrzym i plac, na którym odby ­
w ały się ccrem onje. Przez szereg scho­

dów  schodziło się z niego ku św iątyni, 
z której pozostały ruiny. N iektóre z 

zabytków , odkopanych w Q uirigua, są  
podobne do kam ieni, znalezionych w  
słynnem m ieście U axactun. Pam iątki 
odkryte w  tern m ieście pow stały w o- 
kresie sześciow ickow ym , a m ianow i­

cie m iędzy rokiem 68 a 639 po naro ­
dzeniu C hrystusa. N atom iast kam ienie 

m onolityczne i ołtarze z w yrzeźbioną 
na nich historją cyw ilizacyjną państw a 

M ayów , odkopanie w Q uirigua —  po­

chodzą z przed kilku  w deków  przed na­
rodzeniem C hrystusa, a w ięc z okresu  
w cześniejszego M ayów . ' -

Tak w ięc ziem ia ujaw nia coraz to  
now e ślady zam ierzchłych kultur, 
św iadczących o potężnych niegdyś, ą  

dzisiaj w ym arłych narodach.

Codziennie płyną transporty 
wejskowe z Włoch do Afryki wschodniej. Każde miejsce na odpływających parowcach jest 

^zaiste. "

Anglja zabezpiecza się na wszelki wypadek
W porcie Southampton żołnierze udają się na pokład statku, na którym udadzą się 

do Malty celem zasilenia tamtejszej zalojti.
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Ofóffie

—  O ch ro n a zw ierząt ło w n y ch . —  
„M o n ito r P o lsk i" n r. 2 9 9 z d n ia 3 1  

g ru d nia  u l> . r. zaw iera in . in . R o zp o rzą ­
d zen ie  M in istra  R o ln ic tw a i R eform  
R o ln y ch o o ch ro n ie n iek tó ry ch z .w ie- 
rząt ło w n y ch o raz ro zp o rząd zen ie M i­
n istra R o ln . i R ef. R ó ln . o zezw o len ie  
n a  łan ie  i c ielę ta  je len ia i d an iela o raz  
n a  sarn y , k o zy i k o źlęta w w o jew ó d z ­
tw ach p o zn ań sk iem  i p o m o rsk icm .

—  N ieży w ięć. Ś m ierć w sk u tek u -  

k lu c ia szp ilka . —  A n n a S ero w iu sk a  
p ra ła p rzed św iętam i b ie lizn ę . W sk u ­
tek u k łu c ia szp ilk ą w ręk ę p rzy p ra ­
n iu n astąp iiio zak ażen ie , k io re sp o ­
w o d o w ało śm ierć . Z m arła o n a w 1 1  
św ięto B o żeg o N aro d ź , w  szp italu  p o -  
w iato w em , d o k tó rego  ją p rzew iezio ­

n o .

—  L ąk o rz . p o w . L u b aw a. 1 rag icz-  

n a  śm ierć  d w ó ch  ch ło p có w . —  W trze ­
c i d zień Ś w ią t B o żeg o N aro d zen ia  
g rup k a d ziec i b aw iła się n a zam ar-  
zn ię tem  jez io rze łąk o rsk iem . W p ew ­
n ej ch w ili lo d się za łam ał i czw o ro  
d ziec i w p ad ło d o w io d y . P o m im o n a ­
ty ch m iastow ej w szczę te j ak c ji ra tu n ­
k o w ej ze stro n y m iejsc , lu d n o śc i, zd o ­
łan o w  y ło w ić ty  lk o  d w o je d ziec i, n a ­
to m iast u to n ęli 8 -le tn i Jo rd ain Jan , 

sy n d zie rżaw cy m ają tk u , o raz 9 -le t-  
n i T y  b u rsk i A lek san d er sy n ro b o tn i­

k a .
T rag iczny ' w y p ad ek w y w o ła ł w T 

o k o licy ' p rzy g n ęb iające  w rażen ie .

—  Ś w ie c i e . P o s t r z e l i ł c h ło p c a . —  
W  u b . so b o tę  p o d czas p o lo w an ia  z n a ­
g o n k ą, (o d b y w ająceg o się n a p o lach  
g m in y ' W ielk i L u b ień (p o d Ś w iec iem ) 
zd arzy ł się w y p ad ek  p o strzelen ia  jed ­
n eg o z ch top co w r , b io rący ch u d zia ł w  
n ag o n ce . Jed en z m y śliw y ch , K aro l 
L o ren c, ro ln ik z M ich ała, p o strze lił z  
d u b eltó w k i, tra fiając 2 -in a śru tam i  
1 2 -le tn ieg o S tan is ław a K am iń sk ieg o  
z L eśn iew a p o w ia tu g ru d z iąd zk iego .  
Ś ró ty u tk w iły w  lew em  u d zie ch ło p ­

ca . i i > i j 

i
—  Ś w ie c i e . P o ż a r . D n ia I sty czn ia  

w ’ n o cy p o w stał p o żar w sto d o le K ry ­
sty n y ’ E iserle w  W  iąg u w  p o w . św iec ­
k im . S p aliła  się  sto d o ła  z d w  o m a p rzy ­
b u d ó w k am i w raz z n ag ro m ad zo n em  
zb o żem , p aszą i m aszy nam i ro ln icze-  

m i. S zk o dę o cen ia  się n a k w o tę o k o ło  
4 0 .0 0 0  z ł. D o ch o d zen ie  ce lem  u sta leń ia  
p rzy czy n y ' p o żaru  w  to k u .

—  G d y n i a . W ł a m a n ie . D n ia 1 b m . 
p o m ięd zy g o d z . 1 9 — 2 0 -tą w łam ali się  
n ieznan i sp raw cy  za p o m o cą w y b ic ia  
szy b y  w  o k n ie d o sk ład u ju b ile rsk ie ­
g o  A lfo nsa Z ieliń sk ieg o  w  G d y n i p rzy  

u l. S taro w ie jsk ie j Ib  i sk rąd li w ięk szą  
ilo ść zeg ark ó w z ło ty ch , sreb rn y ch i 
ró żn e j b iżu te rji. S tra t) m aterja ln e są  

zn aczn e .

JL Wielkopolski

—  A n ie l in y  p o w . W y r z y s k . W y ­

p a d e k  n a  t o r z e .  —  W  p ierw  sze św  ię to  
B o żego i N aro d zen ia p rzy jech a ł d o  

A n ie lin w  o d w ied z in y d o ro ln ik a p . 
K ału g i Jan a p . IU rb iasz Jan . zam iesz ­
k ały w N ak le - B ie law  y , p o zo staw ia ­
jąc u p . K ału g i n a p o d w ó rzu k o n ie  
w  raz z iw o zem , k tó rym  p rzy jech a ł.

W  p ew n ej ch w ili k o n ie sp ło szo n e  
w y b ieg ły ' z w  o zem  w p . le . a n astęp n ie  
p o sz ły n a to r k o le jo w y ' o b o k p rze jaz ­
d u k o le jo w eg o n r. 1 8 .

W  te j sam ej ch w ili o d stro n y S a-  
m o strzela p o d ążał p o ciąg  o so b o w y  n r. 
1 0 2 3 , zd ąża jący d o  N ak la , k tó ry z ca ­
łą siłą w p ad l n a w sp o m n ian y  zap rzęg .

K o n ie zo sta ły ’ zab ite , a w ó z ro zb i­

ty  n a  d rzazg i.

IcałegIPoliski

—  N ie s z a w a . —  O h y d n a  z b r o d n ia  
b a n d y t ó w . —  N a m ają tku  M ich ało w a,  

p o w . n iesza iw isk i d o k o n an o o n eg daj-

B l u ź n i e r s t w o
W n u n icrze św iąteczn y m  „K u rje-  

ra P o ran n eg o 4 4 zn a laz ły  się n o w o cze ­
sn e ak tu a ln e k o len d y p ió ra p . K azi­
m iery Iłłak o w  iczó w  n y , w k tó ry ch  
zn a jd u jem y tak ie k w ia tk i:

„N iem a p o co iść d o S ta jen k i.  

B ó g n ie d b a o sw e d zieci, 

M arszałk a n a m n ie w sk rzesi!...  
N iem a p o co iść d o  S ta jen k i.
Jak m a żo łn ie rz D ziec ię ch w alić , 

K ied y  W o d za m u  zabra li? ...

Jak m a żo łn ierz  sław ić  M arję , 

K ied y D ziad ek u m arł w  m aju ?  

Ź leś g o  strzeg ła , M atk o  św ię ta . 

Ż o łn ie rz c i to p o p am ię ta ...

P atrz , Jó zefie , b y  ch o ć te raz. 

G o d n ą D ziad ek m iał k w aterę !  

B o jak  tam  p o śm ierc i stan iem ,  

U jm iem y  się zb ro jn ie za n im , 

A  w  ted y p o  w iek i w iek ó w ' 

B ęd zie w n ieb o  is tn ie p iek ło 4 4 .

. . MiiinmnT n r T - n M n i— i i r n r T " ^  

sze j n o cy n ap ad u b an d y ck ieg o i o -  
k rK ^pn ej zb ro d n i. B an d y ci w zam ia ­
rze u k rad zen ia k o n i zo stali p rzez  
stró ża p o d w ó rzo w eg o w  te j ro b o c ie  
sp o strzeżen i i p raw d o p o d o b nie  p o zn a ­

n i. A żeb y ich k radz ież się n ie w y ­
d ala , stró ża zab ili i g ło w ę o d tid 'o w ia  
u cię li. P o te j o k ro p n e j i o h y d n ej  

zb ro d ni, zab rali ze sta jn i 1 p arę k o n i 
i o d jech a li w n iew iad o m y m  k ieru n k u ,  

p rzez n ik o g o n iesp o strzeżen i. S tró ża  
n a d ru g i d zień ran o zn a lezio n o z u -  
c iętą g ło w ą. Z a zb rod n iarzam i i k o ­

n io k rad am i w szczę to w ' o k o licy en er­

g iczn e p o szu k iw an ia.

—  K i e lc e . 1 2 0 - l e t n i z m a r l z  g ł o d u .  
W les ie o b o k w si S zew ce p o iw iatu  
k ie leck ieg o zn a lezio n o zw ło k i n iezn a ­
n eg o m ężczy zn y . Z d o k u m en tó w ' zn a ­
lez io n y ch p rzy zw ło k ach o k azatb się ,  
że zm arły  b y ł k ie lczan in em , n azy w ał  
się Jan B ró d k iew icz i liczy ł la t 1 2 0 . 

Z m arl o n z w y cięń czen ia .

—  W a r s z a w a . Z a k o p a n y  s k a r b .  —  
D o W arszaw  y  p rzy  b y  l z L o n d y  n u  ad ­

w o k at Jo h n W eek s, k tó ry p o d ejm ie  
p ertrak tac je z zam ieszk ały m  sta le w  
W arszaw ie M ik o ła jem Iro lim o w em . 
R o d zin a T ro fim o w a  b y ła  o n g iś b ard zo  
b o g ata i p o siad a ła zn aczn e d o b ra p o d  

K ijo w em . P o w y b u ch u  rew o lu c ji sta ­
ry ' Iro łim o fW ' zako p ał w  sw o im  o g ro ­
d zie d w a k u fry że lazn e , p ełn e k o sz ­
to w n o śc i, d ro g ich  k am ien i, b ry lan tó w ’ , 
b iżu terji i z ło ty ch  ru b li. S k arb  ten  o -  
cen ia się n a p ó łto ra m iljon a ru b li. —  
Ś w iad k iem  teg o b y ł 1 7 -le tn i w ó w czas  
M ik o ła j, k tó ry ' p o m ag ał o jcu  p rzy  za ­
k o p y w an iu k u fró w '. —  S tary ' I ro fi-  
m o w  p o zo staw ił tro je d ziec i, k tó re  
m ieszk a ją w  ró żn ych  częśc iach E u ro ­
p y . I ro li  m o w  ie zag ran iczn i zw  ró c ili  
się d o T ro fim a w arszaw sk ieg o , ab y  

zg o d n ie z n im i u d ał się d o S ęlw ietó w  
i p o d ją ł sk arb . W  lad ze so w  ieck ie zg o ­
d ziły się n a to p o d w aru n k iem , że o -  
trzy  m ają p o ło w  ę sk arb u . I ro fim o w  
w arszaw sk i zw lek a ł z o d p o w ied zią  
i ro zesz ła się p o g ło sk a , że p lan u je n a  
w łasn ą ręk ę w y p raw ę p o sk arb . —  

W o b ec teg o ro d zeń stw  o w  y  d eleg o w a ­
ło ad w o k ata W eek s  a , b y w y m ó c n a  
b racie zg o d ne  w sp ó ln e d zia łan ie .

—  Ł o m ż a .  —  T r a g i c z n e  s z c z e p i e n ie  
p r z e c i w  s z k a r l a t y n i e . —  W  g m in ie  
M ały P ło ck  o p iek a lek arsk a zarząd zi­
ła szczep ien ie p rzec iw szk arla ty n ie . 
P o zastrzy k u zn aczn a liczb a d ziec i 
zac  h o ro w ała . 1 8 p rzew iez io n o  d o  szp i­
ta la w Ł o m ży , z k tó ry ch tro je zm ar-  

ło . —

P O C H O D Z E N I E  D A J E  C Z A S A M I K O R Z Y Ś C I .

Jed en z w y so kich u rzęd n ik ó w , k tó ry p o ­

p rzed n io b y ł p aro b k iem , b y ł często lek cew a-  

! żo n y p rzez sw o je o to czen ie . B y li n aw et tacy , 

k tó rzy w o czy w y śm iew ali się , czy też d aw ali  

m u o d czu ć jeg o p o ch o d zen ie . G d y p ew n eg o  

razu jed en z jeg o k o leg ó w zw róc ił m u u w ag ę  

w sp o só b n ie tak to w n y , ro b iąc a lu z ję d o p o ch o ­

d zen ia , n a to z ca ły m sp o k o jem o d rzek ł m u  

d aw n y p arob ek : ,.n iew ątp liw ie jes t p raw d ą, że  

b y łem  p arob k iem , jad n ak  z teg o c ieszę się b ar­

d zo , p o n iew aż k ażd e b y d lę p o zn a ję ju ż zd a-  

lek a" .

M A Ł E  N I E P O R O Z U M I E N I E .

C io c ia M elan ja p rzy b y ła z K o zig łó w d o  

W arszaw y . P o raz p ierw szy . L ata p ły n ą , trzeb a  

b y ło  sw o ją  sto licę o d w iedz ić . B y ła ju ż w  G arw o ­

lin ie , Ł u k o w ie , lecz d o W arszaw y n ie d o tarła . 

P ien iążk ó w  się u ciu ła ło sp o ro , p o stan o w iła w ięc  

n ie ża ło w ać so b ie w W arszaw ie . —  Z ajech a lp . 

w p ro st z d w o rca d o lu k su so w eg o h o telu . W y ­

n aję ła ap artam en t, zap łac iła zg ó ry p ięk n ą su m ­

k ę , w szy scy zaczęli się k łan iać i n iem al b ić p o ­

k ło n y , o d d ając ją z rączk i d o rączk i. W reszc ie  

n ad b ieg ł m ały b o y i zap ro w ad ź  ł c io cię M elan ję  

d o  w in d y . I tu  d o p iero  p o w stała k o m ed ja a ra ­

czej trag ik om ed ja . C io c ia z ca łą u m ie ję tn o śc ią  

zacn e j o b y w ate lk i z K o zig łó w  d ała k o n cert, ja ­

k ieg o n ik t n ie sły sza ł jeszcze w W arszaw ie , a  

k tó ry o n ieśm ie l.ł słu żb ę h o te lo w ą, g o śc i o raz  

p rzy g o d n y ch w id zó w  n a d łu g i czas: „C o , za ta ­

k ie p ien iąd ze ty lk o ław eczk a , an i u m y w alk i, co  

to za w y g od y , g d zie m am  sp o cząć , g d zie się p o ­

ło ży ć , żąd am zw rotu w p łaco n y ch p ien ięd zy , 

w y p ro w ad zam  się d o in n eg o h o te lu " .

Z  tru d n o śc ią  u d ało  się c io tk ę u sp o ik o ić i w y ­

p ro w ad zić ją z b łęd u , że to jes t w in d a, a n ie  

p o k ó j h o te lo w y .

K R U P P  P O S Y Ł A  R A C H U N E K  Z A  Z A J Ą C A .

K ru p p , n iem ieck i k ró l sta li, m a sw o ją sła ­

b o ść , b ęd ąc n am ię tny m  m y śliw y m . G d y  n ad szed ł 

sezo n p o lo w ań , u ciek a ł o d in te resó w  d o sw eg o  

te renu p o lo w ań , zap o m in a jąc o w szy stk iem . N ic  

i n ik t n ie m ó g ł o d erw ać g o o d g o n ien ia za za ­

jącam i. I g d y  m iał sp o k ó j ze  stro n y  ro z liczn y ch  

d y rek to ró w , k lien tó w , in ży n ie ró w , d y p lo m ató w  

—  p rzy p o m in a li so b ie o n im  jeg o k rew n i, zasy ­

p u jąc g o lis tam i, ab y i o n ich n ie (zap o m n ia ł. 

Jed n a z c io tek , jak n a z ło ść ży cząc m u jak o  

m y śliw em u p o w od zen ia , w ’y raz iła p rzek o n an ie , 

że p o  u d anem  p o lo w an iu  p rześle je j p o  w łasn y ch  

k o sz tach  jed n eg o  za jąca . T rzeb a so b ie w y o b raz ić  

w ściek ło ść K ru p p a , jak o m y śliw eg o ! N iem n ie j 

zastrze lił jed n eg o za jąca i p o sła ł sta re j c io tce  

z n astęp u jący m  rach u n k iem :

„C zy n sz d zie rżaw n y za p o lo w an ie 1 2 0 0 z ł., 

d o zo rca te ren u 2 0 0 z ł, n ab o je 2 0 z ł, w y d atk i 

n a n ag o n k ę, p o czyn io n e szk o dy  —  1 0 0 0 z ł. R a ­

zem 1 4 4 0 z ł. Z astrze lo n o 2 0 za jęcy , a za tem  

k o sz t w łasny jed n eg o za jąca w y n o si 7 2 z ł. Z a ­

jąca w m y śl ży czen ia p rzesy łam , p ro sząc o  

n ad esłan ie n ależn o śc i z tam , że p o zo sta łe są  

ró w n ież d o d y sp o zy cji, p o n ad esłan iu  n ależn ośc i  

w  p o d an e j w y so k o śc i" .

O d teg o czasu K ru p p m iał sp o k ó j. C h ciw o ść  

c io tk i zo sta ła u k aran a , a K ru p p p o lo w ał ju ż  

b ez zam ó w ień .

listonosz nie przyniósł kwitu lub je 
g ^ h a M l żeli ktoś z jakiclikolwiekbądź powo- 

dów nie zdążył lub nie miał okazji 
zapisać u listonosza „GŁOSU WĄ- 
BRZESKIEGO", uczynić to może 

• każdego dnia w najbliższym urzę­
dzie pocztowym lub w ekspedycji 
naszej w Wąbrzeźnie.

J A K  W Y G L Ą D A J Ą  P O R T M O N E T K I  

K R A J O W C Ó W  N O W E J  G W I N E I .

W  N o w ej G w in ei w p ro w ad zo n o sta łą w a ­

lu tę . L ecz ró w n o czen ie z te rn p o w sta ła tru d -  

n o ć jak m a o n a b y ć b itą . S p o w o d u n ieu źy w a-  

n ia sp o d n i p rzez k ra jo w có w , n ie m o g ą o n i n o sić  

p n zy so b ie tak ie j w alu ty , jak ą m o g ą u ży w ać  

b ia li. W y n ik ła stąd k o n ieczn o ść b ic ia sp ec ja l­

n ej, p o siad ające j w śro d k u o tw ory . P ien iąd z  

tak i b ęd z ie n o szo n y n a szn u rk u , zaw ieszo ny m  

n a  szy ja .

Ś L I M A K  —  J A K O  D R A P I E Ż N E  Z W I E R Z Ę .

W  jed n e j z m iejsco w o śc i n iem ieck ie j za ­

o b serw o w an o n iezw yk ły w y p ad ek . N ad stru ­

m y k iem  b y ło p o ło żo n e g n iazd o p ary k o só w . —  

W  g n ieźd z ie , d o b rze u k ry ty m  zn a jd o w ało się  

czw o ro m ło d zieży , tro sk liw ie p ie lęg n o w an y ch  

p rzez ro d z icó w .

Jed n eg o d n ia zau w ażo n o , jak d u ży ślim ak  

w p ełza ł d o g n iazd a i ro zp o czą ł sp o ży w ać g ło w ę  

jed n eg o z p isklą t. —  G d y ślim ak się o d d alił, 

stw ierd zo n o , że w szy stk im  p isk lę to m  zeżarł o n  

sk ó rę i m ięso z g ło w y , szy ji i p iec. A  za tem , 

jes t jasn em  —  ślim ak z g atu n k u U m ax c in ereo  

—  n ig er (czarn y) n ależy d o n ieb ezp ieczn y ch  d la  

p tak ó w  śp iew ający ch .

Baczność - Rezerwiści 

miasta Wąbrzeźna
W  n i e d z i e l ę  5  s t y c z n i a  o  g o d z in i e  

1 2 - t e j  —  w  ś w i e t l i c y  „ D o m u  S p o ł e c z ­

n e g o 4 4 ( u l . W o l n o ś c i )  —  o d b ę d z i e  s i ę  
o r g a n i z a c y j n e  z e b r a n i e  k o ł a  l o k a ln e ­

g o  Z w ią z k u R e z e r w i s t ó w  n a  m i a s t o  
W ą b r z e ź n o .

W s z y s c y  r e z e r w iś c i —  r o z u m i e j ą ­

c y  k o n i e c z n o ś ć i s t n i e n ia  o r g a n i z a c j i  

Z . R . —  p r o s z e n i s ą  o  p r z y b y c i e n a  
p o w y ż s z e  z e b r a n i e .

N A J W I Ę K S Z Y  B A N K N O T  N A  Ś W I E C I E .

N ajw ięk szy b an k n o t zn a jd u je się w B an k u  

A n g ie lsk im . O p iew a o n n a 1 m iljo n fu n tó w  

sz te rl.

B an k n o t ten jes t p o k azy w an y zw ied za jący m  

B an k  jak o o so b liw o ść . In n a sp raw a, że  n ie p rzed  

staw ia o n  d ziś n ap raw d ę te j w arto ści, g d y ż zo ­

sta ł ju ż p rzez B an k  A n g ie lsk i w y p łaco n y w  z ło -  

c ie i o d p o w ied n io u n iew ażn io n y tak , że g d y b y  

n aw et d o sta ł się jak im ś n iep rzew id zian y m  sp o ­

so b em  w  n iep o w o łan e ręce, n ie m ó g łb y b y ć ... 

zd y sk o n to w an y .

S P E C J A L N E  P R Z E D Z I A Ł Y  D L A  Ż U J Ą C Y C H  

G U M Ę .

Z arząd  k o le ji „C en tra l W estern  R ailw ay  C o “  

w p ro w ad ził sp ec ja ln e p rzed zia ły d la p asażeró w  

źu jący ch g u m ę, p o n iew aż p asażero w ie u sk arża li  

się n a  n :eeste ty czn y  w y g ląd  p rzeżu w ający ch g u ­

m ę w  w ag o n ach k o le jo w y ch .

N O W A  W Y P R A W A  N I E M I E C K A  N A  H I M A ­

L A J E .

W  ro k u 1 9 3 6  m a  b y ć  p o n o w n ie  p o d ję ta  n o w a  

w y p raw a n a H im ala je , zo rg an izo w an a p rzez  

N iem có w . O b ie ek sp edy c je  n iem izck ie , z  k tó rych  

jed n a w ’ la tach 1 9 2 9 i 1 9 3 1 fo rso w ała m asy w  

K ag sz’ r.d zoen g a , a d ru g a  w  la tach  1 9 3 2  i 1 9 3 4 —  

N an g a P arb a t, m ają się p o łączy ć razem . F ritz  

B ech to ld i P aw eł B eu er, k tó rzy  p rzew o d zili o b u  

w y p raw am i, o p raco w u ją łączn ie p lan y n o w ej 

ek sp ed y c ji. N ad ca ło ścią  o b ejm ie k iero w n ic tw o  

D r. K aro l W ien , k tó ry d ał się p o zn ać jak o k ie ­

ro w n ik w y p raw y d o P am iru .

M I E R Z E N I E  Ś M I E C H U .

C y rk „B elle V u e" w  M an ch este rze ( A n g l j a )  

m a n ie lad a sen sację . A p ara t d o m ierzen ia  siły  

śm iech u . Z p ew n ej u sta lo n e j o d leg ło śc i z a w o ­

d n ik śm ie je się d o teg o „śm iech o m etru " , a  r y ­

lec w y k reśla jeg o siłę . ’

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J ­

S K I E .

P o z n a ń , d n i a  3 1 . X I I . 1 9 3 5  r .

P łaco no za 1 0 0 k g . ż y w e j  w a g i .

W o ł y ;  ,  (

P ełn o m ięsis te w y tu czo n e n ieo p rzęg o - 
w e  5 4  —  5 8

M ięsis te tu czo n e m ło d sze d o la t 3 . . 4 6 — 5 6
M ięsis te tu czo n e sta rsze 3 8 — 4 4

M iern ie o d ży w io n e  3 4  —  3 8

B u c h a j e :

W y tu czo n e p ełn o m ięsis te  5 0 — 5 4
T u czo n e m ięsis te  4 6 — 4 8
N ietu czo n e , d o b rze o d ży w ian e sta rsze  4 0 — 4 4
M iern ie o d ży w ian e  3 4 — 3 8

K r o w y :

W y tu czo n e p ełn o m ięsis te  5 4 — 5 6
T u czo n e m ięsis te  4 2 — 4 8

N ietu czo n e d o b rze o d ży w ian e . . . 2 8  —  3 0
M iern ie o d ży w ian e  1 4 — 1 8
J a ł o w i c e :

T u czo n e m ięsis te  5 4 — 6 0
N ietu czo n e d o b rze o d ży w ian e . . . 3 8 — 4 4

M iern ie o d ży w ian e  2 4 — 3 6

C i e l ę t a :

N ajp rzed n ie jsze c ie lęta w y tu czo n e . 6 6 — 7 2
T u czo n e c ie lę ta . ............................ 5 6 — 6 4
D o b rze o d żyw iane  .  5 0 — 5 4
M iern ie o d ży w ian e   4 0 — 4 8
Ś w i n i e :

P ełn o m ięsiste o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży ­
w ej w ag i  9 3 — 9 4

P ełn o m ięsiste o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ży  
w  e j w ag i  8 4 — 8 8

M ięsis te św in ie p o n ad 8 0 k g . ży w ej 
w ag i  — 8 2

M acio ry i p ó źn e k astra ty •  7 0 — 8 0

P rzeb ieg ta rg u sp o k o jn y .

P rzeb ieg  ta rg u n a św in ie o ży w io n y  z p o w o ­

d u m ałeg o sp ęd u .

T arg p rzy p ada jący n a w to rek , d n ia 2 4 . 1 2 . 

b r. n i e  o d b ę d z i e  s i ę .
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J E Ż . K T Ó R Y  C H C 1 A Ł  Z G A S I Ć  

P O Ż A R .

N ie z w y k łe  c ie k a w y  i ro z c z u la ją c y  
w y p a d e k p rz y tra f i ł s ię p e w n e m u  

s z w e d z k ie m u w ie śn ia k o w i z o k o lic  
d re ro c k e n .

Z g ro m a d z iw sz y s p o ry  s to s g a łę z i ,  

ro z p a li ł n a p o lu o g n is k o , g d y n a g le  
z p ło m ie n i w y s k o c z y ł je ż , p ę d e m  p o ­

b ie g ł d o p o b lis k ie g o s tru m ie n ia , z a ­
c z e rp n ą ł d o  p y s z c z k a w o d y , w ró c ił i 

w y p lu ł w o d ę  n a  o g ie ń  n a ty c h m ia s t , p o  

ra z d ru g i b ie g n ą c d o  s tru m ie n ia p o  
n o w y  je j z a p a s .

Z d u m io n y w ie śn ia k c z e m p rę d z e j 

ro z rz u c ił g a łę z ie , ż e b y  z b a d a ć  p rz y ­
c z y n ę te j d z iw n e j „ a k c ji ra to w n i­

c z e j* * . C ó ż  s ię  o k a z a ło ?  O to . n ie c h c ą ­

c y , ro z p a li ł o n o g n is k o w m ie js c u ,  

g d z ie s ię z n a jd o w a ł w y lo t n o ry  je ż a ,  

w  te j z a ś s ie d z ia ło  p ię c io ro  m a le ń k ic h  

„ je ż ą te k * * , k tó re  o jc ie c u s iło w a ł o c a lić  

p rz e z  s w e  b o h a te rs k ie  ( i ja k ż e  z d u m ie -  
ją c o  ro z s ą d n e , p o m im o s w e j b e z n a ­

d z ie jn o śc i! ) p ró b y z a g a s z e n ia o g n ia .

W s z y s tk ie m a le ń s tw a u d a ło s ię  

z re s z tą u ra to w a ć , g d y ż m im o w o ln y  

ic h s p ra w c a n ie s z c z ę śc ia n a je n e rg ic z ­

n ie j z a b ra ł s ię  d o  te g o .

Kącik jg. S.

K U J E M Y  Ł A Ń C U C H .

Z a w e z w a n j p rz e z , p . n a c z . K a z im ie rz a W itc z a k a  

s k ła d a m  n a c e le o ś w ia to w e Z . S . 3 ,—  z l i w z y w a m  

p p . T a d e u sz a W o jc ie c h o w sk ie g o . J a n a K o w a lc z u k u i  

M ie c z y s ła w  a K a tu s z y  ń s k ie g o .

In ż . W ito ld K a liń s k i .

•k

W e z w a n y p rz e z p . Z ie n k ie w ic z a , z lo ż y t p . in s p e k ­

to r s a m o rz ą d o w y K a m iń s k i 1 z l n a Z . S .

*

W e z w a n y p rz e z p . w ó jta K ru ż y c k ic g o , s k ła d a n i n a  

S . 2 z l i p ro sz ę o d a lsz e k u c ie ła ń c u c h a p . ra d n e g o  

g m . P o d z a m e k G o lu b sk i R o m a n a P ló c ie n ia k a z O w ie c z -  

k o w a ; p . J ó z e fa B a lc e ro w ic z a z L is e w a , k ie r , s z k  d y  

p . J ę d ry c z k ę z P o ć w ia rd o w a i p . W ito ld a M o ss a k o w ­

s k ie g o z O stro w ite g o . W . B rz e z iń s k i . O stro w ite .
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Ś w . katolic- Słońce

w sc h ó d z a c h ó d

4 s ty c z e ń S . T y tu s a 7 ,4 5 1 5 ,3 5

5 N . Im . J e z u s 7 ,4 4 1 5 ,3 7

6 P . T rz e c h  K ró li 7 ,4 4 1 5 ,3 6

7 n W . Ł u c ja n a 7 :4 4 ^ 1 5 ,3 5

W I A D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E .
B iu ro  p a ra f ja ln e  d o n o s i , ż e z p rz y sz ły m  ty ­

g o d n ie m  u p ły w a c z a s n a m ie js c a w ła w k a c h , 

k tó re z o s ta ły  z a re z e rw o w a n e d la p a ra f ja n . K to  

d o  1 2 1 2 0  s ty c z n ia  m ie js c a  n ie  w y k u p i, t ra c i p ra ­

w o  d o  n ie g o  a p o n ie w a ż je s t d u ż o re f le k ta n tó w  

n a  m ie js c a w ła w k a c h , p ro s im y w  in te re s ie  

w ła sn y m  w  ty m  ty g o d n iu p ra w o  d o  s ie d z e n ia  

p n z e z z a p ła tę m ie js c a  o d n o w ić .

N a n a b o ż e ń s tw o o 9 ,3 0 c h o d z i d u ż o d z ie c i , 

d la k tó ry c h o d p ra w ia s ię M s z a ś w . o g o d z in ie  

8 ,3 0 . Z w ra c a m y  n a to  u w a g ę , ż e d z ie c i p rz e ­

s z k a d z a ją d o ro s ły m  p o d c z a s n a b o ż e ń s tw a p a -  

ra f ja ln e g o o 9 ,3 0 ; D z ie c i p ro s im y p o s y ła ć d o  

k o ś c io ła n a n a b o ż e ń s tw o s z k o ln e i n a s u m ę ;  

D z ie c i z w io s e k  ty lk o  n a  s u m ę . K o ś c ió ł p o w i­

n ie n  b y ć  n a p e łn io n y  d z ie ć m i u c z ę s z c z a ją c e m i d o  

s z k ó ł n a s z y c h p o d c z a s n a b o ż e ń s tw a o g o d z in ie  

8 .3 0 . —

C o d ru g ą n ie d z ie lę s k ła d a ć s ię b ę d z ie n a ­

b o ż e ń s tw o  o  7 ,3 0  z  M s z y  ś w . i k ró tk ie g o  k a z a n ia . 

N a b o że ń stw o  w  n ie d z ie lę 5 s ty c zn ia :

6 ,3 0  M s z a ś w . i k a z a n ie  (K s . B ig u s );

7 ,3 0  M s z a ś w . (K s . Z a re m b a );

8 ,3 0  M s z a  ś w  s z k o ln a (K s . Z a re m b a );

9 ,3 0  M s z a  ś w . i k a z a n ie (K s . B ig u s ) ;

1 0 ,4 5 S u m a i k a z a n ie (K s . B ig u s ) ;

P o n ie d z ia łe k , T r ze c h  K r ó li:

6 ,3 0 M s z a ś w . i k a z a n ie  (K s , G rz e c h o w s k i) ;

7 ,3 0  M s z a ś w . (K s . B ig u s ) ;

8 ,3 0  M s z a  ś w . s z k o ln a (K s . B ig u s ) ;

9 ,3 0  M s z a ś w . i k a z a n ie (K s . G rz e c h o w s k i) .

1 0 ,4 5 S u m a  i k a z a n ie (K s , G rz e c h o w s k i) .

. - J
K O L E N D O W A Ć  B Ę D Z I E M Y :

W  n ie d z ie lę :

I , u l. W o ln o ś c i p ra w a s tro n a o d d ru k a rn i  

d o  S ta ro s tw a .

I I . w y b . p o d  R a d z y ń  i P le b a n k a .

Ś w ię to T r z e c h  K r ó li:

I . u l. W o ln o ś c i le w a s tro n a o d  p . D r G ó r ­

s k ie j d o  P a rk u .

I I . G łó w n y  d 'w o rz e c d o  p . A d a m o w s k ie g o .

W to r e k  7 s ty c z n ia :

1 . u l. W o ln o ś c i p ra w a  s tro n a  z a S ta ro s tw e m  

d o  p . K o w n a c k ie g o .

1 1 . C z y s to h le b  o d  p . K o w a ls k ie g o .

1 1 1 . M y ś liw ie c : z a to re m  n a le w o  s z o s y  p o d  

J a w o rz e i p rz e d to re m  n a le w o s z o s y p o  

J a w  o rz e .

Ś r o d a 8 s ty cz n ia :

1 . u lic a W o ln o ś c i le w a s tro n a o d p . G ra ­

b o w s k ie g o  d o  s ą d u .

1 1 . Ł a b ę d ź .

1 1 1 . M y ś liw ie c p ra w a s tro n a s z o s y d o le ś ­

n ic z ó w k i.

C z w a r te k  9  s ty c zn ia :

1 . R y n e k  o d  p . S ig u rs k ie g o  d o  p . Z a b ie g łe g o .

1 1 . 3  k o l.: N ie lu b s k ie , C e g ie ln ia i N ie lu b .

1 1 1 . W y b u d o w a n ie p o d W ro n ie i C y m b a rk .

N ie d z ie la 1 1 s ty c zn ia :

I . R y n e k  o d  p . K is ie le w sk ie g o  d o  p . C h w ia ł-  

k o w sk ie g o .

I I . w y b p o d C h e łm n o o d p . R ą c z k i d o p .  

M a jro w s k ie j .

aieczoreli 

P. W. 

sala

Duór

Wąbrieiki

P O D Z I Ę K O W A N I E

N a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i m ia s ta  

W ą b rz e ź n a o f ia ro w a ło B ra c tw o M a te k R ó ­

ż a ń c o w y c h 1 5 z ł , z a c o s k ła d a s e rd e c z n e  

„ B ó g z a p ła ć " !

Z a K o m ite t:

(— ) J a n N a łę c z , p re z e s

( - ) H e le n a S ig n rs k a , s k a rb n ic z k a .

Z A M I A S T  Ż Y C Z E Ń .

N a  d o ż y w ia n ie b ie d n y c h  d z ie c i z ło ż y ł w ic e -  

s ta ro s ta p . C w in a ro w ic z z ł . 2 ,—  z a m ia s t ż y c z e ń  

ś w ią te c z n y c h i i n o w o ro c z n y c h . P ie n ią d z e w rę ­

c z y liś m y  p . S ig u rsk ie j .

K I E D Y  W Y J D Z I E  N A S T Ę P N Y  „ G Ł O S " ?

Z (* w z g lę d u n a ś w ię to  T rz e c h K ró li , w y -  

p a d n ie n u m e r p o n ie d z ia łk o w y . N a s tę p n y  

w ię c n u m e r „ G ło su " w y jd z ie w  ś ro d ę , d n ia  

8 b m . o z w y k ły m  c z a s ie .

S z a n o w n y c h  C z y te ln ik ó w *  p ro s im y  p rz e z  

n a d c h o d z ą c e ś w ię ta o z a a g ito w a n ie z a „ G ło ­

s e m " . P P . L is to n o s z e p rz y jm u ją p rz e d p ła tę  

d o 1 0 b m . M ie s z k a ń c y W ą b rz e ź n a i w  y b u -  

d o w a ń z e c h c ą „ G ło s " z a m a w ia ć b e z p o ś re d ­

n io w  a d m in is tra c ji a n ie u p p . l is to n o sz y .  

P o c z ta b o w ie m  n ie  d o rę c z a ju ż  m ie s z k a ń c o m  

n a s z e g o m ia s ta „ G ło s u " . D o rę c z a ją g o s p e -  

s p c c ja ln i p o s ła ń c y .

Z a z n a c z a m y , ż e u ro z n o s ic ie l i m o ż n a  

n a b y w a ć ró w n ie ż p o je d y ń c z e n u m e ry „ G ło ­

s u " . —

A  W I Ę C  J U T R O !...

J u ż ju tr o , w  s o b o tę w  s a li h o te lu „ D w ó r  

W ą b r z e sk i 4 1 , o d b ę d z ie s ię p ie r w sz a w ty m  

r o k u  z a b a w a , u r z ą d z o n a p r z e z Z a r z ą d P r z y ­

s p o so b ie n ia W o js k o w e g o K o b ie t . Z a b a w a  

z a p o w ia d a s ię w s p a n ia le , a lb o w ie m  K o m ite t  

p r z y g o to w a ł n a d z w y c z a j w ie le c ie k a w y c h  

n ie sp o d z ia n e k . D la te g o n ik t n ie p o ż a łu je , 

n a tę z a b a w ę p o s p ie sz y , te m b a r d z ie j , ż e b ę ­

d z ie o n a m ie js c e m  s p o tk a n ić i to w a r z y s k ie g o . 

B u fe t w e w ła s n y m  z a r z ą d z ie . A  w ię c ju tr o  

w s z y s c y s p o tk a m y s ię n a z a b a w ie P W K .!

U W A G A I N W A L I D Z I W O J E N N I I P O Z O ­

S T A L I R O D Z I C E  P O  P O L E G Ł Y C H !

M o c ą r o z p o r z ą d z e n ia R a d y M in is tr ó w  

p r z y z n a je s ię p r a w o d o d o d a tk o w e g o r e je ­

s tr o w a n ia d o z a o p a tr z e ń in w a lid z k ic h i r o ­

d z ic ó w  p o p o le g ły c h . R e je str a c ja  tr w a ć b ę ­

d z ie d o  k o ń c a  r b . Z a in te r e so w a n i z e c h c ą  s ię  

z g ło s ić c e le m o tr z y m a n ia w y c z e r p u ją c y c h  

in fo r m a c y j d o  s e k r . p o w . Z w ią z k u  I n w a lid ó w  

R . P . w  W ą b r z e ź n ie , u l. P r z e m y s ło w a 8 .

„ 5 . I . -  G O D Z . 1 8 —  H O T E L  „ D W Ó R  

W Ą B R Z E S K I 4 4 .

'te g o ro c z n y  k a rn a w a ł o b f itu je w  l ic z n y  

s z e re g ró ż n y c h im p re z i z a b a w ’ . N ie u le g a  

n a jm n ie js z e j w ą tp liw o ś c i , ż e p a lm ę p ie rw ’ -  

s z e ń s tw a z d o b ę d ą S o k o lic e , k tó re p o d c z a s  

d łu g ic h  w ie c z o ró w  z im o w y c h  p iln ie  i s ta ra n ­

n ie p rz y g o to w y w a ły  s w o ją im p re z ę k a rn a -

osRaf*źycfefo na łauę oskariontjch

Rolnik, pośrednicy i doradca 
przed sadem

S ą d  O k rę g o w y w  T o ru n iu  ro z p a try w a ł n ie - 1 c ji B a n k u  R o ln e g o , le c z  z a b ra ł ż y w y  in w e n ta rz .

c o d z ie n n ą  p ra w ę  p rz e c iw k o  ro ln ik o w i S o k u ls k ie - S o k u ls k i , c z u ją c s ię p o k rz y w d z o n y  p o s tę p o -  

m u A lo jz e m u  z F ry d ry c h o w a i d w  o m  p o ś re d n i- w a n  e m  T re ic h e la , z ro b ił d o n ie s ie n ie n a n ie g o  

k o m : J ó z e fo w i S to c h m a lo w i i J ó z e fo w i K o s te rc e d o p ro k u ra to ra . —

z W ą b rz e ź n a o ra z p o k ą tn e m u d o ra d c y M a k s y - C a ła s p ra w a je d n a k w z ię ła n ie o c z e k iw a n y  

m ilja n o w i T e jk o w s k ie m u  ró w n ie ż z W ą b rz e ź n a , o b ró t d la S o k u ls k  e g o , g d y ż p o p rz e p ro w a d z o -  

S o k u ls k i , ja k o  w ła ś c ic ie l 3 0 -m o rg o w e j o s a d y n y c h  d o c h o d z e n ia c h  s ta n ą ł p rz e d  S ą d e m  ra z e m  

c h c ia ł ją w y d z ie rż a w ić . N a o g ło s z e n ie z n a la z ło  | z p o ś re d n ik a m i i d o ra d c ą .

s ię k ilk u  c h ę tn y c h , w  te rn k ilk u  p o ś re d n ik ó w ,  

o ś w ia d c z a ją c g o to w o ś ć w y s z u k a n ia o d p o w ie d ­

n ic h  re fle k ta n tó w .

J e d n e g o re fle k ta n ta p . P o c z ta p rz y p ro w a ­

d z ił K o s te rk a . P o  p e r tra k ta c ja c h  d o s z ło  d o  u g o ­

d y , te m b a rd z ie j, ż e  S o k u ls k i tw  ie rd z ił , iż g o s p o ­

d a rs tw o  je s t b e z d łu g u . —  K ie d y  o s z u s tw o  w y ­

s z ło  n a ja w , S o k u ls k i w y d z ie rż a w ił p o ra ź d ru g i  

g o s p o d a rs tw o n ie j . G ła d y c h o w i W ła d y s ła w o w i,  

a p ó ź n ie j je s z c z e d w a ra z y i to S ta n is ła w o w i  

K o w a lo z y k o w i i R o b e r to w i T re ic h z lo w i.

T re ic h e l o p u ś c ił o s a d ę  d o p ie ro  p o  in te rw e n -

w a ło w ą n a n ie d z ie lę 5 b m . o  g o d z . 6 p o  p o i. 

n a s a li D w o ru W ą b rz e s k ie g o  p . S t. K lim k a .

P ro g ra m  z o s ta ł ta k u m ie ję tn ie u ło ż o n y ,  

ż e z w o le n n ic y p o w a g i i a m a to rz y h u m o ru  

m o g ą s p ę d z ić z n a jw ię k sz ą p rz y je m n o ś c ią  

k ilk a p o p o łu d n io w y c h w e s o ły c h c h w il . U j­

rz y m y b o w ie m  n a jp ie rw  w s p a n ia łe J a s e łk a  

h is to ry c z n e , n a s tę p n ie S o k o lic e z a p ro d u k u ją  

z e z n a n ą p re c y z y jn o śc ią  ró ż n e w y s tę p y  g im ­

n a s ty c z n e , a z a b a w a ta n e c z n a p o łą c z o n a z  

l ic z n e m i n ie s p o d z ia n k a m i, p o rw ie ju ż w s z y ­

s tk ic h . P o d c z a s z a b a w y u ro c z e S o k o lic e p o ­

d a w a ć b ę d ą g o ś c io m  z w ła s n e g o  b u fe tu , z a ­

k ą s k i z im n e  i g o rą c e , o ra z p rz e ró ż n e  s m a k o ­

ły k i W ie lk ie m  z a in te re s o w a n ie m  c ie s z y ć s ię  

b ę d z ie s p e w n o śc ią w y s ta w a rę c z n y c h ro b ó ­

te k , k tó re b a rd z o  k o rz y s tn ie b ę d ą d o n a b y ­

c ia . —  N a le ż y  s ię s p o d z ie w a ć , ż e s a la p . S t. 

K lim k a , w n ie d z ie lę o g o d z . 6 - tc j z a p e łn i  

s ię g o ś ć m i p o s a m e b rz e g i.

G W IA Z D K A  W  K . S . L U D O W E M .

O  ró ż n y c h  o b c h o d a c h g w ia z d k o w y c h p i­

s a ł n a s z  „ G ło s " —  a le  n ie d o c z y ta łe m  s ię , b y  

n a p is a ł k to ś o p ię k n e j g w ia z d c e w K a t. 

S to w . L u d o w c m ,

N a s z e S to w , l ic z y p rz e c ie ż p o n a d 4 0 0  

c z ło n k ó w , w ię c o ta k ie j g w ia z d c e p o w in n o  

s ię o b s z e rn ie j n a p isa ć , ja  je d n a k ż e n ie w ła ­

d a m  ta k d o b rz e p ió re m — w ię c c h o ć  

w k ró tc e  —  a le  p o s ta ra m  s ię w ie rn ie  o  te j n a ­

s z e j g w ia z d c e n a p is a ć .

D n ia 2 1 g ru d n ia p o p o łu d n iu o g o d z .  

4 - te j —  s a lk a p a ra f ja ln a w y p e łn iła s ię n a ­

s z y m i c z ło n k a m i i ic h ro d z in a m i. Z e b ra n y c h  

p ię k n ie p o w ita ł p re z e s K . S . L . p . G a n d e r ,  

p o c z e m  o d ś p ie w a n o  „ G d y s ię C h ry s tu s ro ­

d z i" . D o z e b ra n y c h d z ie c i p rz e m ó w ił b .  

p ię k n ie k s . p ro b o s z c z Z a re m b a . W s z y s tk im  

p o d o b a ło s ię „ B e tle e m  w  P o lsc e " , o d e g ra n e  

p rz e z d z ie c i c z ło n k ó w . D u ż o s ta ra n ia n a d  

w y s ta w ie n ie m  „ B e tle e m " p o ło ż y ły p p . D o -  

n a c k a i S ą d o w s k a , z a c o n a le ż y  im  s ię s p e ­

c ja ln e p o d z ię k o w a n ie . N a d z w y c z a j p ię k n ie  

w y g ła s z a ły d z ie c i w ie rsz y k i. Z a d o w o le n ie  

b u d z iły z w ła s z c z a w ie rs z e w y g ła s z a n e p rz e z  

d z ie c i n ie s p e łn a 5 -c io le tn ie .

W re s z c ie w k ro c z y ł g w ia z d o r — p rz e z  

d z ie c i z w ła s z c z a —  w y c z e k iw a n y .

D z ie c i p rz y z w y c z a iły  s ię ju ż —  ż e ro k  

ro c z n ie , o d  c z a s u  ja k  w p ro w a d z o n o  d la n ic h  

g w ia z d k ę w  n a s z e m  S to w a rz y s z e n iu — z a  

p re z e s u ry  p . B o le s ła w a S z c z u k i —  o b d a rz y  

je  g w ia z d o r .

G w ia z d o r m ia ł c ię ż k ą p ra c ę —  o b d a ro ­

w a ł b o w ie m  1 9 3 d z ie c i i 3 7 n a js ta r sz e w ie ­

k ie m  c z ło n k in ie S to w a rz y s z e n ia .

R a d o ś ć b y ła w ie lk a ! K o le n d y , k tó re  

ś p ie w a n o  m ia ły ró w n ie ż tą n u tę ra d o ś c i —  

a le b y ło  w id o c z n e m . ż e d z ie c i p ra g n ą  z d a ­

ra m i b ie c c z e m p rę d z e j d o d o m u .

O  g o d z . 1 9 z a k o ń c z o n o  tą  m iłą i p o d n io ­

s łą u ro c z y s to ś ć .

O b y  s z e re g i n a s z e g o S to w a rz y sz e n ia ro ­

s ły  n a d a l —  o b y  w  ro k u b ie ż ą c y m  „ Z a rz ą d -  

G w ia z d o r" o b d a rz y ł je s z c z e w ię c e j d z ie c i .

O b e c n y .

K O M I S J A D L A R E J E S T R A C J I  

P O J A Z D Ó W  

m e c h a n ic z n y c h i e g z a m in o w a n ia k ie ro w c ó w  

b ę d z ie u rz ę d o w a ła w T o ru n iu w d n ia c h  

7 i 2 0 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . o d g o d z . 8 -m e j d o  

1 3 ,3 0 .

W I E L K A  Z A B A W A  H A R C E R S K A .

U ta r ty m  z w y c z a je m  o d b ę d z ie s ię 1 lu te ­

g o 3 6 r . r e p r e z e n ta c y jn a z a b a w a h a r c e r sk a .

S ą d  O k rę g o w y  w  T o ru n iu  p o  p rz e p ro w a d z o ­

n e j ro z p ra w ie s k a z a ł: A lo jze g o S e k u ls k ieg o n a  

4 la ta w ię z ie n ia  i p o z b a w ie n ie p r a w  o b y w a te l ­

s k ic h  n a  la t 5  —  K o s te r k ę , p o ś r e d n ik a  n a  8  m ie ­

s ięc y  w ię z ie n ia  a S to c h m a la  n a  6 m ie s ię c y  w ię ­

z ie n ia . T e jk o w s k i z p o w o d u  b r a k u  d o w o d ó w  w i­

n y z o s ta ł u w o ln io n y .

T a k w ię c o s z u k a ń c z y ro ln ik i p o ś re d n ic y  

z o s ta li u k a ra n i .

P o d o b n y c h  o s z u k a ń c c z y c h  s p ra w  je s t w ię c e j  

w  S ą d z ie , o c z e k u ją c y c h  w y ro k u ..

¥

Z n a m y  w s z y s c y  tę  m ilą  i b e z tro sk ą  a tm o sfe rę  

z a b a w  h a rc e rs k ic h , w ię c z n ie c ie rp liw o ś c ią  

o c z e k u je m y  ty c h  z a p o w ia d a n y c h  n ie s p o d z ia ­

n e k  h a rc e rs k ic h , te m b a rd z ie j , ż e  w  lu ty m  ro ­

k u  p rz y s z łe g o  u jrz y m y  ró w n ie ż  w ’s p a n ia łą  re -  
w ję h a rc e rsk ą .

Z A B A W A  K . S . L U D O W E G O

D n ia 2 lu te g o w  s a li p . S t. K lim k a o d ­

b ę d z ie s ię z a b a w a ta n e c z n a d la c z ło n k ó w ’ i 

z a p ro s z o n y c h g o ś c i.

D L A C Z E G O  O B E C N E  Z I M Y  S Ą  

Ł A G O D N E ?

O d 1 0 la t s tw ie rd z o n o  ż e z im y ła g o d n ie ­

ją w  ty m  c z a s ie , a la to  c h ło d n ie je .

P rz y p isu je s ię to s i ln e j d z ia ła ln o ś c i  

w u lk a n ó w ’ , k tó re w p ro w a d z a ją d o  a tm o s fe ry  

w ie lk ie m a s y p a ry  w o d n e j i g a z u w ę g lo w e ­

g o o ra z d z ia ła ln o śc i m iljo n a p rz y n a jm n ie j  

p ie c ó w  fa b ry c z n y c h , ro z s ia n y c h n a te re n ie  

c a łe j E u ro p y , w y rz u c a ją c y c h  d o a tm o sfe ry  

p rz y s p a la n iu w ę g la d u ż e i lo ś c i g a z u w ę ­

g lo w e g o . G a z ó w z a ś w p ły w a ć m a m o c n o  

n a te m p e ra tu rę a tm o sfe ry i g d y b y z n ik ł z  

n ie j , ja k tw ie rd z ą , s p a d ła b y te m p e ra tu ra  

z ie m sk a  p rz y n a jm n ie j o  9  s to p n i c ie p ła  p rz e ­

c ię tn ie .

K I N O  D Ź W I Ę K O W E  „ S Ł O N C E " W Y Ś W I E T L A :

D z iś p o ra ź o s ta tn i o g o d z . 5 - te j w s z y s tk ie  

m ie js c a  4 9  g r ., d z ie c i 2 5 g r . —  K A P IT A N  M A ­

R Y N A R K I. O d  d n ia  4  o  g o d z . 8 ,1 5 , w  n ie d z ie lę ,  

d n ia 5 o g o d z . 5 , 7 i 9 - te j z u ro c z ą J a n e t G a y -  

n a r i n a ju ro d z iw s z y m  C h a r le s F a r r e ll , Z M I A N A  

S E R C . —  O d  6 1 . b r . c z a r m e lo d y j F ra n c is z k a  

S c h u b e r ta O S T A T N IA  S E R E N A D A . P rz e d e -  

k ra n e m  ś w ia to w e j s ła w y k o m ik J u lja n J u lja -  

n  o w a k i.

W I E C Z O R E K  S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J .

C Z Y S T O C H L E B . W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  

6 . b m . O c h o tn ic z a S tra ż  P o ż a rn a u rz ą d z a w  

n o w e j ś w ie tl ic y w ie c z o re k , p o łą c z o n y z  

p rz e d s ta w ie n ie m . O d e g ra n e z o s ta n ą d w ie  

s z tu c z k i „ R o z k a z " i „ Ż y d w  b e c z c e " . —  P o  

p rz e d s ta w ie n iu  o d b ę d z ie s ię z a b a w a ta n e c z ­

n a . C z y s ty z y s k z w ie c z o rk u  p rz e z n a c z a s ię  

n a u z u p e łn ie n ie ta b o ru  s tra ż a c k ie g o . O  l ic z ­

n y  u d z ia ł S z a n . O b y w a te ls tw a  w  p o w y ż s z y m  

w ie c z o rk u p ro s i  Z a rz ą d .

P R Z Y S P O S O B I E N I E  W O J S K O W E  K O N N E  

„ K R A K U S Ó W " .

C Z Y S T O C H L E B . —  z e b ra n ie n a d z w y cz a jn e  

z w o łu je w  d n iu  4 -g o s ty c z n ia b r . o g o d z . 5 - te j  

p o  p o ł. u  p . M a ra s iń s k ie g o w  C z y s to c h le b iu .

W I E L K I O B C H Ó D  G W I A Z D K O W Y .

W A Ł Y C Z . Z  in ic ja ty w y  K o ła O p ie k i R o d z i­

c ie ls k ie j p rz y  S z k o le P o w s z e c h n e j w  W a ły c z u , 

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia  5 s ty c z n ia b r . w  

s a li p . N ie d z ie ls k ie g o  G łó w n y  D w o rz e c  —  W ie l­

k i O b c h ó d G w ia z d k o w y , n a p ro g ra m  k tó re g o  

z ło ż ą s ię : 1 ) k o la n d y i d e k la m a c je  d z ie c i , 2 )  

„ N a s z a S z o p k a ” (p rz e d s ta w ie n ie w  t r z e c h o d ­

s ło n a c h ), 3 ) „ N o c  W ig ili jn a " (o b ra z e k  s c e n ic z n y ) , 

4 ) „ M ik o ła j Ś w ię ty  —  n ie s ie p re z e n ty " (o b ra z e k  

s c e n ic z n y ) , 5 ) W y s tę p  H e ro d a .

P o  p rz e d s ta w ie n iu  o d b ę d z ie s ię z a ib a w a ta ­

n e c z n a z  p o c z tą  a b is y ń s k ą  —  a u k c ją a m e ry k a ń ­

s k ą  i td . P o c z ą te k  o  g o d z . 1 8 - te j.

C z y s ty  z y s k  p rz e z n a c z a  s ię  n a  c e le  k u ltu ra l­

n o  - o ś w ia to w e  s z k o ły  w  W a ły c z u .

S z a n o w n y c h  c z y te ln ik ó w  „ G ło s u  W ą b rz e s k ie -
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< jo ” o ra i o k o lic zn y c h o b y w a te li o ła sk a w e p o ­

p a rc ie  p ro s i Z arz ąd  K o ła .

O P Ł A T E K .

K S IĄ Ż K I. Ja k  w  la ta c h u b . tak i w b ie ż ą - I 

c y m  ro k u u rzą d z a Z w . S trz e l. O d d z . K siąż k i w  I 

d n iu 5 s ty c zn a 1 9 L 6 r . tra d y cy jn y w ie c z ó r w i­

g ilijn y n a sa li p . D e u tłc h m an n a w K siąż k a c h , 

p o łą c zo n y z ro ż n e m .! n iesp o d z ian k a m i. P rz y ­

g ry w a ć b ę d z ie o rk ies tra d o b o ro w a . P o c z ą tek  

o g o d z in ie 1 8 -te j. Z A R Z Ą D

Z E B R A N IE P R O P A G A N D O W E .

K S IĄ Ż K I. —  W  p o n ie d z ia łek 6 -te g o b m . 

(św ię to  T rz ec h K ró li) o g o d z . 5 -te j o d b ę d z ie s ię  

w  sa li p . D e u tsc h m a n n a z e b ra n e p ro p a g a n d o w e  

n a k tó re p rzy b ę d z ie re d . W a c h o w ia k z W ą b ­

rze źn a  i w y g ło s i re fe ra t n a te m a t: „ C o  p o w in ie n  

c z y ta ć ro ln ik ' , o raz  z ło ży  c a ły  sz e re g  w y ja śn ie ń .

N a p o w y ż sz e z eb ra n ie p o w in ie n p rzy b y ć  

k a ż d y m iesz k an iec K sią ż ek  i o k o licy .

W IA D O M O śC I K O Ś C IE L N E .
W n ie d z ie lę n a b o ż e ń stw o ru n o o g o d z . 8 .5 0 ; su m u  

p rz v w y s taw io n y m  P rz en a jśw . S a k ra m e n c ie o g o d z in ie  

1 0 .5 0 ; n ie szp o ry — ju k z aw sze p o d c z as k o len d y —  

p o p o łu d n iu o g o d z . 2 .5 0 .

R o z p o c z ę ła s ic . .k o le n d a" w m ie śc ie i n a w io sce . 

P a n o w ie ro ln ic y z e w si z cc h cą ró w n ie ż i w ty m  ro k u  

k s p ro b o sz c z o w i s taw ić sw o je fu rm an k i w ty m  c e lu d o  

d y sp o z y c ji.

P O Ż E G N A N IE S T A R E G O R O K U .
N o c sy lw es tro w u w n a szy m  g ro d z ie u p ły n ę ła sp o ­

k o jn ie i b e z h a ła ś liw e g o - p o z b a w io n e g o w -z e lk ic g o  

sm a k u - ru c h u u lic z n e g o . G w a rn o je d y n ie b y ło n a  

z a b a w a c h w H o te lu p o d B ia ły m O rłem i w D o m u  

M ie jsk im . T u i ó w d zie n a d w iec zo re m  ty lk o  d z iec i sw a ­

w o ln ie s trze la ły z e s trasza k ó w n a p o ż eg n a n ie s ta re g o  

ro k u . O  p ó łn o c y z w ież y k o śc io ła e w a n g elick ieg o  o d e z ­

w ał s ię sa m o tn y d z w o n i ja k im ś d z iw n y m  g ło se m  p rz y ­

w ita ł n o w eg o p rz y b y sz a . Z re sz tą c ic h o b y ło w  m ia s te cz ­

k u . la k ja k w o d y D rw ęc y n ie p o w ro tn ic m in ę ły b rz e g i  

g o łu b sk ie i p o p ły n ę !) h e n w d ał k u B a łty k o w i n a sze ­

m u , ta k ro k u b ie g ły ju ż n a le ż y ju ż d o w ie c zn o śc i. —  

W ię k sz o ść o b y w a te li w ie cz ó r św . S y lw e stra p a p ie ża  

-p ę d z iła p rzy k o m in k u ro d z in n y m i iś c ie k a to lic k im  

z w y cz a je m  o p u śc iła p ro g i s ta re g o ro k u i w g o d n y sp o ­

só b p rz y w ita ła je g o n a m ies tn ik a n u  d ru g i d z ie ń w św ią ­

ty n i T e g o k tó ry k ie ru je lo sa m i c a łe g o św ia ta .

Z o k az ji n o w eg o ro k u o d b y ło s ię w k o śc ie le e w an ­

g e lic k im  n a b o że ń s tw o w g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h . —  

O b y n o w y ro k n a m w szy s tk im p rz y n ió s ł z isz c z e n ie  

n a sz y ch ż y c z eń i w y m arz o n y c h n a sz y ch sn ó w a p rze -  

d e w sz .y stk ie ra b ło g o s ław ień s tw a B o ż e g o !

Głosy' naszych Czytelników
N a rę c e p . Z u b k o w  P rz y d w o rzu n a d e ­

s ła ł p . H . K w ia tk o w sk i, b . w ó jt o b w o d u  

P rz y d w ó rz —  p o n iż sz e p ism o :

W ą b rz e ź n o , d n ia 2 3 g ru d n ia 1 9 3 5 r .

S z a n o w n y P a n ie !

W  z w iąz k u z p ism e m  P a ń sk ie m  p o -  

ż e g n a ln e m  w . .G ło s ie W ą b rz e sk im ' N r. 

7 1 , w sk u tek z ło ż e n ia m y c h a g e n d , p ra ­

g n ą łe m  i ja z m e j s tro n y p o ż e g n a ć s ię  

m o im i w sp ó ło b y w a te la m i m o je g o o b w o ­

d u . le c z , s to su n k i o k o lic z n e n ie z e z w a ­

la ły n a w y k o n a n ie te g o o so b iśc ie , w ię c  

p rz y p a d a m i to d ro g ą p ise m n ą , a p o n ie ­

w a ż z b liż a ją s ię n a m  św ię ta B o ż eg o N a ­

ro d z e n ia , g d z ie s ię c a ły św ia t w ty m  

c z a s ie w e se li, c h c ia łb y m i ja ty m  

w sz y s tk im , k tó rz y o m n ie n ie z a p o m ­

n ie li, n a te j d ro d z e m o je p o ż e g n a n ie  

z ło ż y ć . P o p rz e d n io je d n a k o w o ż , p ro sz ę  

z ło ż y ć m o je p o d z ię k o w a n ie ty m . k tó rz y  

s ię p rz y c zy n ili d o ta k c h h ib n ie m i  

z d a n eg o św ia d e c tw a , n ie ż ą d a m  ż a d n y c h  

p o c h w a ł lu b ja k ie jk o lw iek  w d z ię c z n o śc i,  

g d y ż n ie c z y n iłe m  n ic in n e g o ja k ty lk o  

p e łn iłe m  m o je o b o w iąz k i, a je ż e li m o ­

g łe m  s ię k  > m ti p rz y słu ż y ć to ty lk o ta m ,  

g d z ie b y  ło  p o trz eb a , a w te n c z a s n ie m n ie  

n a le ż a ła s ię ta z a s łu g a a le w ła śn ie  

ty m , k tó rz y ją p o m o g li m i w y k o n ać , to  

je s t te n , k tó ry sw o je p o w in n o śc i w y ­

p e łn ia ł, a p rz ez to u ła tw ia ł m i u rz ę d o ­

w a n ie , p rz e z c o z a d o w o le n ie c o ra z w ię ­

c e j w z ra s ta ło . Je ż e li je d n a k  > w  > ż k to ­

k o lw ie k p rz e c iw ’ m n ie m a u ra z y , to p ro ­

sz ę o z a p o m n ie n ie ic h , g d y ż n ig d y n ie  

c z y n iłe m n ik o m u k rz y w d y n ie sp ra w ie ­

d liw ie . W o b e c te g o p ro sz ę je sz c ze ra z o  

p o z d ro w ie n ie w sz y s tk ic h z a sy ła ją c  

im ja k n a jo b f  its z e g o b ło g o s ła w ie ń s tw a  

B o ż e g o w d o m u i g o sp o d a rs tw ie —  p o -  

z o s ta ję w m iłe j p a m ię c i.

H . K w ia tk o w sk i.

P . Z u b k o o św ia d cz y ł w R e d a k c ji, ż e lis t  

te n b y ł m iłą n ie sp o d z ia n k ą d la w sz y s tk ic h  

m ie sz k a ń c ó w  P rz y d w o rz a . Ą iik t n ie c z u je d o  

p . K . ż a lu , a p rz e c iw n ie w sz y sc y ż a łu ją , ż e  

w sk u te k w e jśc ia w ż y c ie n o w e j u s ta w y  

sa m o rzą d o w e j P rz y d w o rz a n ie p o z b a w  ie -  

n i z o s ta li ta k tro sk liw e j o p ie k i, ja k ą w sz y ­

s tk ic h o ta c z a ł p . K w ia tk o w sk i. T ą d ro g ą  

w sz y scy m ie sz k a ń c y P rz y d w o rz a —  z a sy ła ­

ją p . K w ia tk ó w sk itm iu z o k a z ji z b liż a ją c e g o  

s ię N o w e g o R o k u g o rą c e ż y c z e n ia d łu ­

g ic h la t ż y c ia i c z e rs tw e g o z d ro w ia .

P O L S K I E  R A D J O  S . A , R o z g ło ś n ia P o m o r s k a  
w  T o r u n iu .

S O B O T A , d n ia 4 s ty c z n ia .
6 .5 0 K o le n d a . P o b u d k a d o g im n a-ty  k i. (G im n a sty k a .  

6 ,5 0 K o n c ert p o ra n n y . 7 .2 0 D z ie n n ik p o ra n n y . 7 ,5 0 .M u ­

z y k a . 7 ,5 0 O d c z y ta n ie p ro g ra m u n a d z ie ń b ie żą cy . —  

7 ,5 5 P a rę in fo rm ac y j. —  1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su . H ejn a ł.  

D zie n n ik p o łu d n io w y . 1 2 ,1 5 K o n c ert o rk . A . F u rn ia ń -  

sk ie g o . 1 5 .0 0 Z e sp ó l h a rm o n is tó w . 1 5 .2 5 C h w ilk a g o sp .  

d o m o w e g o . 1 5 ,5 0 T a ń ce i p io se n k i (p ły ty ) . 1 5 ,0 0 „ G ru ­

b a g ra “ (h u m o re sk a ). 1 5 .1 5 N asz h a n d e l m o rsk i. 1 5 .2 0  

P rz eg lą d g ie łd o w y . 1 5 ,5 0 S e k s te t J . K lec h n io w sk ie j.  

1 6 ,0 0 L e k cja ję zy k a f ra n cu sk ieg o . 1 6 ,1 5 P ie śn i. 1 6 .5 0  

S k rz y n k a te c h n ic z n a . —  1 6 ,4 5 C a ła P o lsk a śp iew a. —  

< 7 .0 0 N ab o ż e ń stw o z O stre j B ram y w W iln ie . 1 7 .5 0 N a ­

sze m ia sla i m ias te cz k a . 1 8 ,0 0 . .K lu c z d o św ia ta ” (s łu ­

c h o w isk o d la d z ie c i) . 1 8 ,5 0 P o g a d an k a a k tu a ln a . 1 8 .4 0  

Ż y c ie k u ltu ra ln o -a rty s ty cz n e i n a u k o w e n a P o m o rzu .  

t8 ,4 5 U tw o ry sk rzy p co w e w w y k . H a lin y W o jc ie ch o w ­

sk ie j. 1 9 .1 0 Z ap o w ied ź p ro g ram u n a d z ień n a s t. 1 9 ,2 0  

K o n c ert re k la m o w y . 1 9 ,4 0 W ia d . sp o rt, o g ó ln e . 1 9 ,5 0  

P o g ad a n k a . 2 0 .0 0 S ta re k o le n d y w n o w e j sz ac ie . 2 0 ,4 5  

D z ie n n ik w ie cz o rn y . 2 0 .5 5 O b ra zk i z P o lsk i w sp ó łc ze s ­

n e j. 2 1 ,0 0 A u d y c ja n o w o ro c zn a < lla P o la k ó w z z ag ra ­

n ic y . 2 1 ,5 0 W e so ła S y re n a . 2 2 ,0 0 M u z y k a le k k a . 2 5 .0 5  

d o 2 4 ,0 0 S p a ce r p o E u ro p ie ( re tra n sm is je ) .

N T E D Z IE L /l, d n ia 3 s ty c zn ia
9 ,0 0 S y g n a ł c za su i k o le n d a . 9 .0 5 G az e tk a ro ln ic za .  

9 .1 5 K o n c ert p o ra n n y z p ły t. 9 .4 0 D z ie n n ik p o ran n y .  

9 ,5 0 P ro g ra m  n a d z ie ń b ie ż . 1 0 .0 0 M u z y k a p o lsk a . —  

1 0 .5 0 N ab o ż e ń stw o z k o śc io ła Ś w . K rz y ża w W a rsz a w ie . 

1 1 ,5 7 S y g n a ł c za su i h e jn a ł. 1 2 ,0 5 P rz eg lą d te a tra ln y .  

1 2 ,1 5 P o ra n e k sy m fo n ic z n y . W p rz e rw ie o g o d z . 1 5 ,0 0  

F ra g m e n t s łu c h o w isk o w y „ O d w iec zn a b a śń “ . 1 4 .0 0 P ie r ­

w si n a s i k ró lo w ie . 1 4 ,2 0 G W IA Z D K A D L A D Z IE C I —  

tra n sm is ja c h o in k i z o rg an iz o w an e j p rz e z O d d z ia ł P o c z ­

to w eg o P rz y sp o so b ie n ia W o jsk o w eg o w T o ru n iu . —  

1 5 ,0 0 Ja k w y h o d o w a ć w z d ro w iu c en n y la s (p o g . ro ln .)  

1 5 ,1 0 G o d z in a ro ln ik a . 1 5 ,4 5 W ó jto w ie p rze d m ik ro fo ­

n e m . 1 6 ,0 0 O  S ta siu - N a rc ia rz u (o p o w ia d an ie d la d z ie ­

c i s ta rszy c h ). 1 6 .1 5 K o n ce rt k a m e ra ln y . 1 6 ,4 5 C a ła P o l ­

sk a śp ie w a (k o le n d y ) . 1 7 ,0 0 K a n a rk i p rze d m ik ro fo n em .  

1 7 ,1 5 P rz y d ź w ięk a c h o rk ie s try , (p ły ty ) . 1 7 .4 0 M ig a w k i  

re g jo n a ln e . 1 8 .0 0 R e cita l sk rz y p co w y Z d z isła w a R o e s-  

n e ra . 1 8 ,5 0 T e a tr W y o b ra ź n i: S łu ch o w isk o p t. „ Ju b ila t”  

1 9 ,0 0 Z a p o w ied ź p ro g ram u n a d z ie ń n a s tę p n y . 1 9 .1 0  

K o n c ert rek la m o w y . 1 9 .2 5 W ia d o m o śc i sp o rto w e z P o ­

m o rz a . 1 9 .5 0 U tw o ry sk rzy p c o w e . 1 9 ,4 5 C o c z y tać ? —  

2 0 ,0 0 W  m u z y k a ln y m d o m u —  W ie c zó r b a llad . 2 0 .4 5  

W y ją tk i z p ism Jó z e fa P iłsu d sk ieg o . 2 0 ,5 0 D zie n n ik  

w iec zo rn y . 2 1 ,0 0 N a w eso łe j lw o w sk ie j fa li — „ C o  

b ę d z ie ? " 2 1 ,5 0 P o d ró ż u jm y . 2 1 .4 5 W ia d . sp o rto w e. —  

2 2 .0 0 M u z y k a tan e cz n a .

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 6 s ty c z n ia .
o  0 0 sy g n a ł c za -u i k o le n d a . M u z y k a . 9 ,4 0 D zie n ­

n ik p o ran n y . 9 ,5 0 P ro g ra m  n a d z ie ń b ie ż . 1 0 ,0 0 U tw o ry  

-a l 'i i iw .- ( [d y l* . 1 0 ,5 o N ’a b z eń s tw o  o rm ia ń sk ie z e L w o ­

w a. 1 1 ,9 ? S y g w l c z a -u . h e jn a ł. 1 2 .0 5 B y d g o sk i p rz e ­

g lą d te a tra ln y . 1 2 ,1 5 P o ra n e k m u z y c z n y . 1 5 ,0 0 F ra g m e n t  

s lu c h o w isk o w  y z e sz tu k i Z o fji N ałk o w sk ie j „ D o m  k o ­

b ie t" . 1 5 .2 0 K o n ce rt m u z y k i ta n e c zn e j. 1 4 .0 0 D w ie o p o -  

w i< -» K az im ie rz a P rze  rw  y -T e tm a je ra . 1 4 .2 0 K o n c e rt 

ż y cz eń —  R a d jo -d u c h a c z m a g lo s . 1 5 .0 0 P a sja n s i ro ­

b ó tk i (p o g ad .) 1 5 .1 5 P rzy ś liśm y tu c h w a lić (a u d y c ja  

k o lo n  d o w al. 1 5 .5 5 S łu c h o w isk o w ie jsk ie p t. „ H e ca w  

Jaź w in a ch ” . 1 6 .0 5 R e c ita l fo r te p . I re n y K asz o w sk ie j. 

1 6 .5 5 S łu c h o w isk o : „ W ie lk a s ta w k a” . 1 7 .0 5 M u z y k a ta ­

n e cz n a . 1 8 .0 0 B en e d y k t D y b o w sk i (p o g a d .) 1 8 ,1 0 M in u ta  

p o e z ji. 1 8 ,1 5 S z o p k a n a S ta rem M ieśc ie (s łu c h o w isk o  

d la d z iec i. 1 8 ,4 5 R o zm o w a z e - lu c h a cz a m i. 1 8 ,5 5 Ż y c ie  

k u łtu ra ln o -a r ty - ty c z n e i n a u k o w e n a P o m o rz u . 1 9 ,0 0  

P ro g ra m  n a d z ień n a si. 1 9 ,1 0 K o n c ert re k la m o w y . 1 9 ,2 5  

W iad . sp o rto w e z P o m o rza . 1 9 .5 5 P o lsk a m u z y k a sk rz y p ­

c o w a . 1 9 ,5 0 P o g a d a n k a . 2 0 .0 0 A u d y c ja ż o łn ie rsk a . —  

2 0 .5 0 D z ie n n ik w iec zo rn y . 2 0 ,4 0 O b raz k i z P o lsk i w sp ó ł ­

c ze sn e j. 2 0 ,4 5 A rje i p ie śn i w w y k . M ie c z . S a le ck ie g o . 

2 1 1 5 W ie c z ó r lite ra ck i p o św . Ig n a ce m u C h o d ź ce . —  

2 1 ,4 5 W iad . sp o rt. 2 2 0 0 K o n c ert -y  in fo n ic z n y . 2 5 .0 5 T a ń ­

c e i p io se n k i.

W T O R E K , d n ia 7 s ty c z n ia
6 .5 0 K ied y ra n n e w sta ją z o rz e . P o b u d k a d o g im ­

n a sty k i. G im n a sty k a . K o n c e rt p o ra n n y . 7 .2 0 D z ien n ik  

p o ran n y . 'N O M u zy k a . 7 .5 0 P ro g ra m n a d z ień b ie ż .  

7 ,5 5 l ’a rc in fo rm a c y j. 1 1 .5 7 S y g n a ł c za su . H e jn a ł. 

1 2 ,0 5 D zie n n ik p o łu d n io w y . 1 2 .1 5 K o n c e rt o rk . A d am a  

S tro m b er/a i W ł. K a c zy  ń -k ie g .> . 1 5 .0 0 M u zy  k a w o k aln a .  

1 5 .2 5 C h w ilk a sp . d o m . 1 5 ,5 0 Z ry n k u p ra cy . 1 5 ,5 5  

M u z y k a Ic k k .i. 1 5 .1 5 W ia d . o e k sp o rc ie p o lsk im .  

1 5 ,2 0 P rz eg lą d g ie łd o w y . 1 5 ,5 0 P io se n k i i m e lo d je . —  

1 6 ,0 0 S k rzy n k a P . K . O . 1 6 ,1 5 K o n c ert O rk . 5 6 p p .  

1 6 ,4 5 C a la P o lsk a śp ie w a . 1 7 .0 0 W ie lk ie i d ro b n e w y ­

n a laz k i. (P ły n n y w ęg ie l) . 1 7 .1 5 K o n ce rt. 1 7 ,5 0 E n c y k lo -  

p e d ja m ó w io n a . 1 8 .5 0 M o rze w ro z w o ju p o ję ć sp o łe cz ­

n y c h (o d cz y t) . 1 8 ,4 5 T a n g a a rg en ty ń sk ie , (p ły ty ) . —  

1 9 ,0 0 S k rz y n k a ro ln ic z a . 1 9 .0 9 C h w ilk a m o rsk o -p o -  

m o rsk a . 1 9 .1 0 Z a p o w ie d ź p ro g ra m u n a d z ie ń n a stę p ­

n y . 1 9 ,2 0 K o n ce rt re k lam o w y . 1 9 .5 5 W iad . sp o rto w e.  

1 9 ,5 0 P o g a d a n k a . 2 0 .0 0 M o n o lo g . 2 0 .1 0 W e se le m ie ­

c h o w sk ie . 2 0 .5 0 D zie n n ik w ie cz o rn y . 2 1 .0 0 O b ra zk i z . 

P o lsk i w sp ó łc ze sn e j. 2 1 .0 5 K o n ce rt S to w . M iło śn ik ó w  

d a w n e j m u z y k i. 2 2 ,0 5 O d g ło sy A b isy n ji ( re p o rta ż z  

p ły ta m i) . 2 2 .5 0 O d cz y t le k a rsk i. 2 5 ,0 5 T a ń ce i p io ­

sen k i.

Ś R O D A , d n ia 8 s ty cz n ia
6 ,5 0 K ied y ra n n e w sta ją z o rz e . P o b u d k a d o g im ­

n a sty k i. G im n a s ty k a . K o n ce rt p o ran n y . 7 .2 0 D zie n n ik  

p o ra n n y . 7 ,5 0 M u z y k a . 7 ,5 0 P ro g ram n a d z ie ń b ie ż .  

7 ,5 5 P a rę in fo rm ac y j. — 1 1 .5 7 S y g n a ł c za su . H ejn a ł.  

1 2 .1 5 K ąc k i g o sp o d y n i. 1 2 ,5 0 k o n c e rt. 1 5 ,2 5 ( h w ilk a  

g o sp o d ars tw a d o m o w e g o . 1 3 ,5 0 M u z y k a sa lo n o w a . 

1 5 ,1 5 W iad o m o śc i o e k sp o rc ie p o lsk im . 1 5 ,2 0 P rz eg lą d  

g ie łd o w y . 1 5 .5 0 U w e rtu ry i fa n ta z je z o p e r . 1 6 ,0 0 Z a ­

g a d k i m u z y cz n e . 1 6 ,2 0 P ie śn i lu d o w e . 1 6 ,4 5 R o zm o w a  

m u z y k a z e s łu c h ac ze m  ra d ja . 1 7 ,0 0 D y sk u tu jm y . 1 7 ,5 0  

1 7 ,2 0 P ły ty d la z n a w c ó w . 1 8 ,0 0 Ś w ia t s ię śm ie je . 1 8 ,1 0  

W e so łe k o le n d y i k a n ty cz k i. 1 8 .5 0 k rz .y n k a o g ó ln a .  

1 8 ,4 0 Ż y c ie k u ltu ra ln o - a r ty s ty cz n e i n a u k o w e n a  

P o m o rz u . 1 8 ,4 5 U tw o ry E r. L isz ta . 1 9 ,0 0 W iad o m o śc i  

g o sp o d a rc z a z P o m o rza . 1 9 ,0 9 C h w ilk a m o rsk o - p o ­

m o rsk a . 1 9 ,1 0 P ro g ra m n a d z ie ń n a s t. 1 9 .2 0 K o n c ert  

re k lam o w y . 1 9 .5 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rz a . 

1 9 .4 0 W iad o m o śc i sp o rto w e o g ó ln e . 1 9 ,5 0 R e p o rta ż . 

2 0 .0 0 G w ia zd y p rz ez k a lk ę . 2 0 .4 5 D zie n ijik w iec z o rn y . 

2 0 ,5 5 O T ra zk i z P o lsk i w sp ó łc ze sn e j. 2 1 .0 0 T w ó rc z o ść  

F ry d ery k a S z o p e n a . 2 1 ,5 5 Z z a k u lis re fo rm y o rto ­

g ra f  ji . 2 1 .5 0 K sią żk a , k tó ra d a je z y sk i. 2 2 .0 0 M u z y k a  

ta n e c z n a . 2 5 .0 5 T a ń ce i p io sen k i.

—  U W A G A E M E R Y C I! Z e b ran ie S to w arz y sze n ia  

E m e ry tó w  —  K o lo W ą b rz eź n o o d b ę d z ie s ię w so b o tę , 

d n ia 4 s ty cz n ia 1 9 5 6 r . o g o d z . 1 6 -e j w g ó rn e j sa lc e  

H o te lu D w ó r W ą b rz esk i, n a k tó re s ię w sz y stk ic h e m e ­

ry tó w p a ń s tw o w y ch ja k i sam o rz ą d o w y c h , ic h ż o n y ,  

w d o w y i s ie ro ty o ra z sy m p aty k ó w ’ n in ie jsz e m  se rd e c z ­

n ie z ap rasza .  Z a rzą d .

—  R O D Z IN A R E Z E R W IS T Ó W  —  Z A R Z Ą D K O L A

W W Ą B R Z E Ź N IE . Z e b ra n ie m ie się cz n e K o ła R o d zin y  

R e ze rw is tó w  o d b ę d z ie s ię w n ied z ie lę , d n ia 5 s ty cz n ia  

1 9 5 6 r . o g o d z . 1 6 -e j w lo k a lu p . S zy m a ń sk ieg o .

Z a rz ą d .

- Z W IĄ Z E K IN W A L ID Ó W W O JE N N Y C H -  K O ­

Ł O W Ą B R Z E Ź N O . Z eb ra n ie m ie s ię c zn e K o ła o d b ę d zie  

s ię 5 b m . o g o d z . 2 -g ie j w  lo k a lu p . M ark u sz ew sk ie g o .  

S p ra w y b . w aż n e a n i. in . sp ra w y w d ó w . P rzy b y c ie  

w ię c w sz y stk ic h c z ło n k iń i c z ło n k ó w  k o n iec z n e .

Z a rzą d .

— W A L N E Z E B R A N IE T O W . R Z E M IE Ś L N IK Ó W  

S A M O D Z IE L N Y C H o d b ę d z ie s ię d n ia 7 s ty c zn ia  

ro k u o g o d z . 2 0 -te j w lo k a lu p . N ap ie ra ły . N a p a rz ąd -  

k u o b rad w y b ó r Z a rzą d u . O ile n ie s ta w i s ię a d p a-  

w ied n ia ilo ść c z ło n k ó w , to z a p ó l g o d z in t  o d b ę d z ie  

s ię d ru g ie W aln e Z e b ra n ie b e z w z g lę d u n a iln śe  

c z ło n k ó w . Z a  rz ą d .

—  B A C Z N O Ś Ć . S O K O L L M ie s ięc z n e z eb ra n ie T o w . 

o d b ę d z ie s ię d n ia 9 s ty cz n ia b r . o g o d z . 2 0 w -a h  

, ,D w o ru W ą b rz esk ie g o . P rz y b y c ie c z ło n k ó w k o n ie cz n e .

Z a rzą d .

—  W A L N E Z E B R A N IE Z W IĄ Z K I W E T E R A N Ó W  

P O W S T A Ń N A R O D O W Y C H R . P . 1 9 1 4 -1 9 — K O L O  

W Ą B R Z E Ź N O  o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę , d n ia 1 2 s ty cz ­

n ia 1 9 5 6 r . o g o d z . 1 5 -te j w lo k a lu p . N ap ie ra ły z n a ­

s tę p u ją c y m  p o rzą d k ie m  o b ra d :

1 ) Z a g a je n ie , p rz y w ita n ie g o śc i, w ła d z i p ra s* . 

2 ) O d c zy ta n ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o w aln e g o z e b ra ­

n ia . 5 ) W y b ó r p rze w o d n ic zą ce g o w a ln e g o z eb ra n ia .  

4 ) S p ra w o z d a n ie u s tęp u jąc eg o z arz ąd u : a ) p re ze sa , b )  

sek re ta rz a , c ) sk a rb n ik a , d ) k o m e n d a n ta . 5 ) S p ra w a z -  

d a n ie K o m is ji R e w iz y jn e j, d y sk u sja n a d sp raw az d a-  

n  i  a n i  i i u d z ie len ie a b so lu to rju m  u s tę p u ją c e m u Z a rz ą ­

d o w i. P rze rw a 5 m in u to w a .

W y b ó r n o w eg o Z a rz ą d u : a) p re z esa i w ice p re ze ­

sa , b ) sek re ta rz a i je g o z as tęp c y , c) sk a rb n ik a , d ) k o ­

m e n d a n ta , e ) K o m is ji R e w iz y jn e j. 8 ) W o ln e g ło sy i 

w n io sk i. 8 ) Z a k o ń c ze n ie . Z a rzą d .

K A T O L IC K IE S T O W . L U D O W E —  W ąb rz eź n o .  

W n ie d z ie lę d n ia 1 2 s ty c zn ia p o n ie szp o ra ch o d b ę d z ie  

s ię ro c zn e w a ln e z eb ra n ie . O p rz y b y c ie w sz y stk ic h  

c z ło n k ó w  p ro s i  Z a rzą d .

D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o - P o m

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k tu r o d p o w ie d z .

A d a m  S z c z u k a —  W ą b r z e ż n o - P o u i. , u l. M ic k ie w ic z a 1

N u m e r a k t: K m . 1 5 8 6 /3 4 .

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I  N I E R U C H O M O Ś C I
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w K o w a le w ie  

F ra n c isz e k L itw in  m a ją cy k a n c e la rję w  K o w a le w u  

u l. M a rsz . P iłsu d sk ie g o  N r. 2 3  n a  p o d s taw ie  a r t. 6 7 6  

I i 6 7 9 k p c . p o d a je d o  p u b licz n e j w ia d o m o śc i, ź e  d n ia  

5 - g o  m a r c a  1 9 3 6  r  . o  g o d z . 1 0 - t e j w  S ą d z ie  G r o d z ­

k im  w  K o w a le w ie o d b ę d z ie s ię  s p r z e d a ż  w  d r o d z e  

p u b l ic z n e g o p r z e t a r g u n a le żą ce j d o d łu ż n ic zk i 

R e in h o ld a  P o ls f u h s a  w  B e r l in ie  3 /8  c z ę ś c i  n ie r u c h o ­

m o śc i t . j . K o w a le w o to m  V II. w y k az L . 3 5 9 , p o -  

ło ż e n e j w  K o w a le w ie w y b u d . z a g ro d y g o sp . ( C a ­

ło ść n ie ru ch o m o śc i sk ła d a s ię z 1 0 h a , 0 3 a , 7 0 m 2  

z z ab u d o w a n ia m i i z a p isa n a je s t n a n a z w isk o  L u iz y  

P o ls fu h s w  5 /8 , n a d łu ż n ik a w  3 ^ 8 c zę śc iac h ).

N ie ru ch o m o ść w  3 /8 c zę śc ia ch  o s iz a c o w a n a  z o ­

s ta ła n a su m ę z ł. 4 .3 7 7 , g r . 5 0 , c e n a  z a ś w y w o ła ­

n ia w y n o s i z ł. 2 .9 1 8 , g r . 4 0 .

P rzy s tę p u ją cy d o p rze ta rg u o b o w iąz a n y je s t 

z ło ż y ć ręk o jm ię  < w w y so k o śc i z ł. 4 3 7 , g r . 7 5 .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a lb a w  

ta k ic h p a p ie ra c h  w a rto śc io w y c h  b ą d ź k s ią że c z k a ch  

w k ład k o w y c h in s ty tu c y j, w k tó ry c h w o ln o u m ie ­

sz c z a ć fu n d u sz e m ało le tn ich . P a p ie ry w arto śc io w e  

p rz y ję te b ę d ą w  w a rto śc i trze ch c zw arty c h  c z ęśc i 

c e n y  g ie łd o w ej.

P rzy lic y tac ji b ę d ą z ac h o w a n e u s ta w o w e w a ­

ru n k i licy ta cy jn e , o  ile  d o d a tk o w e m  p u b lic z n e m  o b ­

w ie sz cz e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e d o w iad o m o śc i w a ­

ru n k i o d m ien n e .

P ray v a o só b trze c ich  n ie b ę d ą p rz ea z k o d ą d a  

licy ta c ji i p rzy są d z en ia  w łasn o śc i n a  rz e c z  n a b y w c y  

b e z z a s trz eż e ń , je że li o a o b y  te p rz e d  r o z p o c z ę d e n t  

p rz e ta rg u  n ie  z ło żą  d o w o d u , ż e w n io s ły  p o w ó d z t w a  

o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i lu b je j c z ę ś c i o d  e g z e ­

k u c ji i ź e  u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie w ła śc iw e g o są d u , 

n a k a zu ją c e z a w iesz e n ie e g ze k u c ji.

W  c iąg u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i p rz e d  lic y ta ­

c ją w o ln o o g ląd a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i p o w sz e d n ie  

o d  g o d z . 8 -e j d o 1 8 -e j a k ta z a ś p o s tę p o w a n ia e g z e ­

k u c y jn e g o m o ż n a p rz eg lą d ać w  są d z ie g ro d z k im  w  

K o w a le w ie u l. L e g jo n ó w , N r. 3 , sa la  N r. 4 .

K o w a le w o , d n ia 2 1 g ru d n ia 1 9 3 5 r

(— ) L I T W I N , k o m o r n ik .

życzy swojej Szan. Klienteli 
Znajomym i Przyjaciołom

„BAZAR” St. Chwiałkowski
WĄBRZEŹNO, Rynek

lic ■ - _ -----

0^ u r s 
twń < ? Ó  B T

w hotelu Dworu Wąbrzeskiego 
r o z p o c z n ie  s ię  w  ś r o d ę  
d n ia  8 - g o  s t y c z n ia  3 6  r .  
o g o d z . 7 - m e j w ie c z .

Z g ło sz e n ia p rz y jm u je s ię w  h o te lu  

Aniela Różyńska

N in ie jsze m  d o n o sz ę  u p rz e jm ie , ż e  z  d n .  
4  s t y c z n ia  1 9 3 6  r . O T W O R Z Y Ł A M

s k ła d  m ię s n y
z w y r o b a m i m ię s n e m i  

z  u b o j u  b e k o n ó w  e k s p o r t ,  

w  W ą b r z e ź n ie p r z y  u l . M a t e j k i 1 3  
(d a w n ie j rz e ź n ic tw o  p . E w a ld a )

P ro szą c  o  ła sk a w e  p o p a rc ie m e g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a k re ś lę s ię

B . K ie r s z n ic k a

H E  M I M E  

s z y b k o i t a n io  w y k o n u j e  

J a n  J a b ło ń s k i  
m istrz m a la rsk i

W ą b rz e ź n o , u l. C h e łm iń sk a

M a m  L O G O  z ł .

o c z e k u ję p o w a ż n y c h  p ro -  
p o z y c y j Z g ł.p iśm ie n n e  d o  
a d m  G ło su p o d n r . S 5 U

K s ią ż k o w e j
b ie g łe j i sa m o d z ie ln e j z e  
z n a jo m o śc ią ję z y k a n ie ­
m ie ck ie g o p o sz u k u ję z a ­
ra z .

Z g ło sz e n ia z o d p ise m  
św ia d e c tw  p ro sz ę k ie ro ­
w a ć d o a d m . G ło su .

K I N O  

d ź w ię k o w e  

SŁOŃCE

D z iś  p o r a ź  o s t a t n i o g o d z . 5 w sz y stk ie  m ie jsc a  4 9  g r . d z ie c i 2 5  g r . 

KAPITAN MARYNARKI 
O d  d n ia  4  o  g o d z . 8 ,1 5 , w  n ie d z ie lę  d n ia  5  o  g o d z . 5 , 7 1 9 .  
z u ro c z ą J a n e t G a y n o r  i n a ju ro d z iw sz y C h a r le s  F a r r e l l  

ZMIANA SERC F ra n c isz k a S c h u b e rta  

OSTATNIA SERENADA 
P rz e d e k ra n e m św ia to w e j s ła w y k o m ik J u lja n  J u lja n o w s k i  

W  r e s ta u r a c j i K O N C E R T — D A N C I N G

K sią żn ic a  K o p e rn ik a h ak a  

w T o ru n iu


